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R • . Barzel 
w Moskwie 

Minister spraw zagranicznych 
ZSRR Andriej Gromyko· przy
jął w poniedziałek przewodni
czącego CDU i przywódcę 

frakcji CDU/CSU w Bundes1a
gu Rainera Barzela. Jak poda
je Agencja TASS, w toku trzy
godzinnej rozmowy, która prze
biegała w rzeczowej i szczerej 
atmosferze, dokonano wymiany 
poglądów na problemy stano
wiące przedmiot wzajempego 
zainteresowania. 

Rainer Barze! przybył do Mo
skwy w piątek na zaproszenie 
grupy parlamentarnej ZSRR. 
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e „Franklurler Allvemeine Zellunv" 

VI Zjazd PZPR nadal w centrum 
' ·~, t • • I. ' . „ 

światowej opi11ii publicznej 
Dalsze delegacje • zagraniczne • Warszawę opuszczają 

11111r 

Z Warszawy wyjeżdżaj!\ dalsze delegacje bratnich pa.rtii komunistycznych 
czych, które boły udział w VI Zjeździe PZPR. 
Odjeżdżają.ce delega~je iegnali przedstawiciele KC partii. 

i robotni-

Tematvka oolska, w świetle ,_ _____________ _ 

Konflikt na Półwyspie Indyjskim 

Walki w pobliżu Dhaki 
Posiedzenie Rady Bezpieczeństwa 
Doniesi.enta agenoyjn·e inlormu Ją <> zaciętych walkach w PDbil· 

żu Dha.ki i na jej przedmleściach. Dowód,lJtw.e> pakistański.e - jak 
informuje AiP - pr2ly1J11alo że <>brona ich armii została 2lde
ze>rga.n.i2l()Wan.a. Wojska łndyjskie wspólillie z oddziałami Mukti 
Babiini nacierają na Dha-kę z trzech kierunków: z pólnocy Od 
stro.ny miasta Na.rsingd1i, ze wscho·dlu od strony Daudk.an.gl 
i z południa od stro•O•Y Czand pura. Pan uje pe>gląd, że wa.Ud 
o miasto już mę rozpoczęly lub rO>Zporomą się lada chwHa. 

Wedil'u.g o.ś wiia,dczenia .rzecz.n i
ka &Zta1bu i'lidyrj.sJ<i.eij ma.ryna r
ki wiooennej, 0klręty i samo•ioty 
ma.rY'na1r.kli O<Str.:oolaly i ?Jbom
ba.rdo""a~y po.rt i l<:>•tlThi•;.ko w 
Chili>\aig•01n®U o.raz O·b iekty W·Oj
skO'Wle w Raidiża,pUJrt i w Cz.i
irtn.g. 

Wedlu,g ~nfommacj•i pooehodzą
c~"Ch z Dba.ki, 6 pa.kistań&k,ch 
gene.rMów, w tyim s zet s•z.ta.bu 
w<:>.jisk pa1kiista.ńskich w zachod
n i.ej części Pa.k isita1nu Wschod
ll!ieg;o, gen. Ra'°' FUJrmoa.n Ali. 
w depeszy do Yahyi Khana 
aiwróciilo się <> 21g·o·dę na. zlo·ile
n.i.e bron> w 1Za.mia1n za zagwa
ra.rntowa.nie be ZJpiec?Jnej ewa
kluacj i .2lachodnio1pa1k usitańskie.go 
pet'Sonelu w0oj.51ko•w1ego- i cywil
n.eg·o z. Pa.'kństanu W·scho.cJ;n ie.go-. 
JecLnrul@e prezyid-ernt Yahya 
Khan po•d na.ciskiem kół woo
skolwy>oh oid.reuciil tę pr04Poizycję 
i na.ka·za.ł 1"c>ntynu.o<WJaĆ watkę. 

Rzecllnt k t ndyj>SJkiego dioiwódz
twa. 'WlOj•slko~viego pOJwiedJz.ia·ł , że. 
na fraincLe za.chodLlllirrn w ciągu 
osta1tnich 10 d1ni woos'kiom pa
kistańlSildnn .n•ie udało się oo
nieść rzma-cz:n.Lej1S?.yoh su1kcesów . 
Pa1k!i>Sltańczyicy wzyskaili j.edynie 
:rui.ewietkite Zldio<bY'Cze tery>to.rial
ne w Ted•Otnde Hu1SSeinbail i 
C21hamb. 

W Jllied.z.liielę Wti.eCZJO>rem., na 

Premier lndiiii, lndira Gandhi 
przemawJala. n.a wiecu w 
Delhi. Tematem przemówdenl.a 
byla obeona sytuacja na fron-

cie indyjsko-pakistańskim. 
CAF - AP - tele.fo·tt> 

Zacięte walki w Wietnamie płd. 
zakończonell'.o w sobote VI Z.ia
zdu PZPR nadal nie schodzi 
z łamów nrasv zairranicznei. 
Wiele -- dzienników · z.a.mieśr.iło 
w uoniedziałek obszerne: ko
mt'Ontarze i informac.ie za.wie
rajace nodsumowanie i ana
lize rezllltatów obrad nol
skfoh komunistów. Artvkuł 
wsteunv nt. „Wierno<ć idea
łom socializmu" ukazał sie 
na łamach .. Prawd„"'. Również 
„Izwiestia" onublikowałv Qf· 
tvkuł z żvczeniami dla Pol
skie.i Z.iednoczone.i Partii Ro
botnicze.i i w•zv•tki<'h 1ud7; 
uracv nomvślnei realizarii 
za.dań nakreślonvch nrzez VI 
Z.iazd. Obszerne snrawozdanie 
zamieściJv także ore-anv nar
tii kómunlstvcznvch Czecho-

2 
. ' lys1qce 

megawatów 
•• Turowa••. 

prośbę :riządlu Us.A l!"O!Z.pomęlo 
się posiecLwnie Raidy Bezpie
czeństw.a. w spra.'W'ie ko.nfliikitu 
~ndyjlSlko - pa.kiJSltans.kiego. Na 
krótko przed ll"{J,1Jj)Oczęciem de
baty staily .przedsta1w~ciei Ind.i-i 
w ONIZ, a1mba,sa•oor Sam.arsen 
w.ręcz)"ł sekretairwiw·i general
nemu ONZ lilslt °'d premiera 
In<iriirY Gaindihrl., .p.wekai1ia1ny do 
Noweg.o J<:>JI1ku bez;po&red•nio 
!la1J.eko•P;sem z De!Jhi . List, kM>· 
ry zaiWiera, e>dipowiedż rzą,c:Lu 
Indiili. na .rez.O'lu.cję Zgromadz.e· 
Illi.a. Ogólnego NIZ z 7 grucLn.ia 

br,, SllWileraza, iż IoncLie są go.
t01We do ·za.ai'.klceptoiwania pnzer
wain.i.a o.gill!i a i W'Y'CO·farua wodsk 
na, swie te•rytoil"1UJm . jeśli rzą•d 
pa1kis<ba.ńis·ki wy1Cofa swe siły 
Zibro.j1ne .'Z Ba,l'lJg.ia De>SJl 1 2a
wnze pOJko·j OlW'Y' Ulkład z :reądem 
Ba111igla Desz. 

PO> QIOOzytanllu pilsma .r.z;ąicLu 

Partyzanci ~ poludniow.owletna.mscy w akcji . podczas walk 
w prowincji Quang Tri. · ' . • 

Na terenie Wie1lna.mu połud
ruo"•ego wal kii m ięd?.y par ty
za,ntami a żolnierza.mi sai.ł ·Jń· 
sklmi toczyły się w trrech pro
w in<:'j a:.eh: An -Xuyen, Thua 
Tmen i Bi.nh Dimh. · w pr-0-
w1ncji An Xuyen doozło d·o za-

CAF - VN A - t>elefott> 
.ciętego: s~rcia: m'iędzy ugTupo
waniem pa.trie>tów, a oodzięla
mi 31 dy'W'i1zjf poludiii.i01WowLet
namS1kiej . · Bo.jowmi>Cy zabili " 3 
żolnl,et'Zy ni.eprzY'jaciel&kich, a 
'Cllter<eoh 1'Mlllli. 

Zagadnienia walutowe i gospodarcze 
dominujq w rozmowach 
Nixon - Pompidou 

Woz<:>i!"ad lr<l•Zipoczęlt> się na 
wyis.p~ Tereeiira., wcho<l.zą>C<:Oj w 
~kla<i p0>rtu.ga.Lskich Azo•rów, 
!i1POtka1nie na. &Z.CZ.Y'Cie międ.z.y 
prei.yicLemtaimd Staoow Zjedno
CllO>nY'Ch - Nixo.nem 1 Francj1 
- Pomp~cLoJU. Mhmo wielk.Lej 
?r01paigaonidy wO\kół te.go sp01· 
ka.n.La„ na o.gól .ri'le saidi:J. się. 
by przyniosło ono jakieś spek
taJkuJa.r.ne wyimki. 

Zmarł minister 
Basze w 

Amerytka.'Iliie pra.gnęli, by 
tra.kto•waino- je jako<> spa.tka.n.ie 
pl.'z:y:go.towawcze do w~zyt Ni
xo.na. w Peklinie, a nas~pnie 
w Moskwie. Dlaitego t~ chcliell 
początkow'D>, aiby te.ma.tern roz
mów byiy gl<)winie problemy 
mięcLzyina.I'OÓO!We. Fra.ncu.zt od 
samego- pooząibk>U kładli naci>Sik 
na s.pra.;v1y wal•u.towe i gose>o
da.reze. I-eh ai!"gumenty, że prze
dluża·n \.e o.beor>e>go st a.n u rze
czy grozi zwa.rto-ści o.borz.u za.
chodlnieg<>, pmeko.naly w:resz.c ie 
Amery>.kainów. Ta•k więc w cen· 
tr.u.m trzech spo<tka.ń w cztiery 
oczy Po.mpJ.dou N1xo;n i 
czwa.rtego .ro.z,szer.ziOJnego- znajdą 
Slię 2a,gadnllienia wailuwwe i go
s•pod.airore. Pó~ni.ej dOll>i>ero dy
skutCYWame będą sprawy mfę
dzyna.rodowe. jaik woj01a llndYj
sko~pa.kiC'Oba·ńska. sytuacja na 
Pólwyspie lndoch i ń,sklim i na 
BliJSlkim W.schod~ie, weij.ście 
Chiin cho ONZ, sprawa rnwo-la1nia 
eu.ro.pejsklej k<>nferenciji l>e•z:-1 
piec.z:eństwia. i ~nne. 

słbwac.ii „Rude Pravb". 
. Bułir·arii .• Rał-ntniczesko 

·Di!ło' : franc.ii - .. Bum<11nite" 
i Wroch - •. Unita". 

Wszvscv "11n:1entatorzv 
stwierd-zaia. ii uchwalenie 
1>1:7.ez ·Z.lazd uz1>lucii w snra
wie bezpieczeństwa i wsuół
nracv w Euronie stanowi wv
raz . dażenia. P<>lski do tee-o. 

. bv na.rodv naszee:o kontvnen
tu ,zvłv w atmosferze beznie
czeństwa i wsnółnracowałv 
ze sobą. Komentat<>rzv nod· 
kreśia.ia. ze Pnlska wraz u 
Zwiazkiem Radzieckim i in
nvmi kra.farni ~ ... c.iałist.vcznv
mi konsekwentnie w 'alozv o 
u 'mocnienie nokofo w Euronie 
I na całvm świecie. AutorJ<v 
artvkułów stwierdza.i&. :i;e VI 
Z.iazd PZPR otwiera nrzed 
snołeczeństwem nolskim no
we · horvzontv budownictwa 
soc.ialist:vcznee-o. · e-warantu:le 
dalszv rozwó.ł e:osni>darki. 
wzrost stonv źvciowei or.a.z 
umocnienie soe.ializmu w kra
ju, 

Ponieda.ialk01Wa p1111.Sa francu
ska 2 nie sła•bnącym zaintere
soiwa.niem komentuje przebieg 
i wyniki VI Zjazdu PZPR. 
Dzienniki "Figaro", „Combat" 
i „Nation" piszą, że · Zja1Zd ten 
potwierdzi! dotychczasowy kucs 
nolityczny i zmi.any d<>kCJltlrune 
w naszym kraju w o.kresie po_ 
grudnio-wym, · Tyg-0dniJc „Ex
pre.s.s'• zamie.szcza osobną ko
responde.ncję swego s.pecjalmego 
wysłannika z WarS1Zawy, który 
zwraca uwagę na pozY'tyw;ne 
zmiany dOJkonane w naszym 
kraju. 

„New Yo.rk . Times" w komen
tarzu tygodniowym pisze, iż 
miniooy rok był dla Poi.skd nie
wątpliwie rokiem sukcesów. 
D1'Jiennik szcrególowo anaEzu- . 
je p!'zemówie<nie Edwarda Gier
ka wygłoszone na VI Zjeździe, 
a zwla$roza te :fragmenty_. któ_ 
re dotyozą s.praw go.spoda.r
czych. 

Dz"ienni.ki ?.ac~0d.n;orniem i e.okie. 
w pierwszych komenta11zach a
nalirują wyniki VI Zja1.du, a 
,.;Wlas1,cza przeb'.eg os.tatnie.go 

(Dal&zy ciąg lll.a sbr. 2) 

W poniedziałek górskie eki
py ratunkowe odna.lazly na 
Witoszy - szczyt górski w 
pobliżu stolicy Bułgarii 
zwłoki bugarskiego ministra 
spraw zagranicznych, Iwana 
Baszewa. Udał się na wy
cieczkę narciarską w góry, 
gdzie został zaskocz"my przez 
zamieć i zamarz!, 

~~,~~,~~~ 

• * • 
Agencja PrasDwa BTA po

dała, że 13 grudnia br. wsku
tek nieszczęśliwego wypadku 
w górach zmarł członek KC 
BPK, minister spraw zagra
nicznych Bułgarii, deputowa
ny do Zgromadzenia Ludowe
go Iwan Baszew. 

Komitet centralny Bułgar
skiej Partii Komunistycznej, 
Rada Państwa i Rada Mini
strów Ludowej Republiki Buł
garii 'opublikowały komunikat, 
w którym wyrażają głęboki 
żal z powodu śmierci Iwana 
Baszewa. · 

Iwan Baszew urodzil się 11 
lutego 1916 r. w Sofii, Od 1962 
roku był członkiem KC BPK, 
ministrem spraw zagranicz
nych LRB i deputowanym do 
Zgr<>madzenia Ludowego. 

Grqpo 
Ta-k w l.od1J Jak t w woJe· 

wództwie grypa właściwie wy
gasa już. W mieście chor<>wał 
prawie co trzeci mieszka.nlec I 
w chwili obecnej liczba no
wych zachor<>wań zmniejszyła 
się prawie do minimum. Oczy
wiście ne>tuje się ciągle nOJW9 
przypadki powikłań pogrypo
wych, lecz Jest ich także z.na
cz.nie · mniej, a C<> najwaŻ'lliej
sze, nie są Już ta.k groźne. 

W związku z tym odwołano 
szereg uprawnień, jakle służba 
zdrowia posiadała w.· czasie e· 
pldemii. Tak więc . lekarze ·po
gotowia ratunkowego nie wy
stawiają jut zwolnień leka·r· 
sklch, a lekarze w poradniach 
mogą orzekać o niezdolno~ci 
do pracy ta·k ja,k zwykle, w o
kresie do 10 dni. 

W niedzielę l w pon.iedzłaletc 

UJljł)OSil 

odw<>łano już sta.n epidemłcizny 
w 10 powiatach województwa 
łódzkiego. Są to POT1ia.ty: beł
chatowski, poddębicki!, rawski, 
skierniewicki, wieluński, wieru, 
szowski, brzeżlńskł, Brzeziny, 
Tomaszów i Zgierz. Pośród po
zostałych, najwyźsze ilości za-

, chor()wań obserwuje się w po
wiecie piotrkowskim i radom
szczańskim. W poz<>stałych licz
ba zachore>wań w ostatnich 
dniach gwalt<>wnie zmalała i o 
ile ten spadek utrzymywać się 
będ7Je nadal, to dziś i Jutro 
odwoływać się będzie sta.n epl· 
demlczny także w dalszych po
wiatach. Tym sposobem może
my ze spe>kojem p<>wledz.leć, !e 
epidemia na nas1Zym terenie 
wygasa, choć z postalościami 
jej mieć będziemy do czynienia 
Jeszcze Pl'H• Pl'Wien ozu. 

(er> 

z 
ilndiytjs.kieg·o <lio U Tha.11!ta. ro.z
poczęla. &>ię debata . którą z.a
ilnaiwgU!N>waily wystajpienia mini
strów sipraw za.gTa·n icznych 
IndJLi 1 P~1k!ii!>talnU. 

~ Jeszc.·ze tylko dwie doby 
~ dzielą budowniczych elektrow
< ni „Turów" od 15 grudnia -
<t' terminu, w którym zobowią-

Podró:inych obrzucono kamieniami 
zali się w czynie zjazdowym 
oddać do użytku dziesiąty 
blok energetyczny. 13. bm. 
przystąpiono do próby gene
ralnej przez włączenie ca!ego 
bloku do pracy ciągłej. Pró
ba przebiega pomyślnie. Blo•k 
dziesiąty jest ostatnim z serii, 

Antyradziecka prowokacja 
na lotnisku w Islamabadzie 

lwńcz:v inwestycję. Cala elek- Jak d.cmooi. Agencja. TASS 'Z 
irownla turoszowska, najwięk- RaM"llt1pim.d,ii, w · nii-edlz.iielę pod-
sza w kra.ju, będzie więc już czas ewa.kiwaoji .z llsilaana.ba.du 
\vkrótce zas!lala sieć państwo- Win i. dz.iieci praco.wników am-
wą całą swą mocą 2 tys, me- ba.sady ZSRR, mrllS\li handlowej 
gawatów. 1 . iraictiz;iieckiich ISjpeOjaJd.Sltówi, do-
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Projekty ustaw ratyfikacyjnych 
w Bundesracie 

Rząd federalny przekazał w 
poniedziałek Bundesratowi pro• 
jekty ustaw ratyfikacyjnych do 
układów zaw.a.rtych między NRF 
a ZSRR o.ra.z NRF a Pols.ką. 

Federalny Urząd Prasowy za
komunikowal w poniedziałek, 
że do projektu ustaw dołą
czo.nych jest szereg dokumen
tów - poza tekstami samych 
ukladów. 

Proje.kt każdej ustawy ratyfl-

kacyjnej składa Ilię z dwóch 
airtY'kulów i uzasadnienia. 

Przekazanie Bunde!ll'atl&Wi 
projektów ustaw raityfikacyJ-
nych zapoczątkowuje procee ra
tyfikacyjny. Równocześnie za
czyna· biec przewidziany kett· 
stytucją sześciotygodin:LoW7 ter
min, w ciągu którego BU>n· 
desra,t musi zająć stainowisko 
wobec projektów usta.w, 

Ostre poQolowie w Zakopanem 

• Sanki na ulicach miasta 
• Pierwsi luryści - . narciarze 
• GOPR w poąolowiu 

W Tatr&ch rozpo-cząl się se
zon narciarski. 13 bm. rusa:yla 
popu)a.rna kolejka na Kaspro
wy Wierch, °'raz wyciąg krze
selkowy na Hali Gąsienicowej. 

Ratownicy górscy ro2poczęll 
ostre dy~ury w Kuźnicach, na 
Kasprowym Wierchu, jak rów

. nież na Gubałów.ce <>raz cało-
dobowe dyżury w ce.n tra li 
GOPR w Zakopanem. 

W górach leży po.nad me.tr 
śniegu. Najgrubszą po.krywę -
133 cm. notowano w MorSJkAm 
Oku. 

Na Kasprowym tempera.t\lll"a 
wynosila m1nus 14 st. przy sło
necznej pogod?.ie. 

W Zakopane.m · spadlo poinad 
ćwierć metra śniegu. Po ulicach 
jeżdżą sanki, pokazali się rów
nież narciarze • turyści. Mia-

I lwy hywajq 
przetrenowane 
Nie.zwykły transport drapież

nych zwierząt otrzymało wczo
raj wrocławski e zoo; po za
k01'lczenlu „ artystycznej karie
r y" na arenach polski.eh cyc
ków p~zyjecha!y tu 4 lwy, S 
bru.natne niedźwiedzie o.raz 2 
o·siolkl. 

Wszys tkie zwie.rzęta są młode, 
ale 11Przetrenowa111e" i n ie n1oż
na już liczyć na ica popiisy na 
arenie. 

sto czyni ostał.Me przygoto.wa
nia do przydęo!a pierwsa:ej 
większej fali świl!,teoznyeh goś
ci, która spodzlewa111a tu je&t 
po 15 grudnia. 

Uwaga, 
śmierć na drodze 

Błis·k<> 200 W\Y'PAdików 
wyida•rzyto się na pols·ki.ch 
drogach w ciągu ostatniej 
s<>boty ł niedzieli, Nie 
s.przyjaJące waronkii a.tmo 
sfery·C·me, nieuwaga prze
ch<>din<iów, nietrzeźwość kie 
ro>wców, nalim!ern.a szyb• 
kość - t<> przy>eeyn.y po
nad 30 szozególn.le g.rot
n3"ch koli?Jji, w kltórych 
16 osób p.ond.oslD śm.terć, a 
17 - ciężltie obr~enJ.a. 
NieJ><>koić musi też spo

ra Mooba wy:pa.dlków na 
te>rach i pr.zeja.zdach ko
lejowych. W ciągu ubie
głych 48 god:lliin. ozaaw,t()wa. 
n<> J.9 wypa.d1ków na. kolei; 
7 osób poniosło w n.ich 
śm.ie.rć, 

Dziś 6 stron 1 

ko<na.no PI'D'll'Okatji a·n t)•r&dz'. • 
ckiej. 

Gdy 111a, lotntsku w :tslama:ba-
d,z.i.e wy~ąc:LOlWalY :rad;i.iieck:1ie 
„my-iUl", grwpa osób pr.zyw.ie
.zii.onyioh &pecjrul.nymi aillltoibu.sa
mi r.zuci'la, si.ę ku samolotom 
i O>boicz;y1a. je o:wa1rityim kołem, 
alby przesZl!oo<dJzić po<iró ż.nym w 
za.jęciu miiej,sc i w .st all"Ci.e ma• 
15zym. P ro<W-o.ka1torz;y IJZIUJCa.li k a
m:iieniam~ w ewaiklu·ow ane oso
by - i'kiooi ety ii. dzieci. 'l'Y'mi 
ohUJ!iJg.ańsl.kimi W}"lbr;1ka,mi kie· 
rowailii jeden z pr.r;y'\\'Ódcóv." 
ww. Pa rtrlii IIU·dOMiej , K'.hiur s.z:',;d, 
Hasa;n. .MiJr d. dz~a~a,cz teli p.a.r
tiili, Ha.bi.d. 

Ca.ie zad~e o-dJbywalo sią ·w 
oibeeno.ści, 'W31ŻS.Zych fum.kiej-on.a 
.riitlJSlzy poadiajii. Wla.dzle lort:nilsik& 
rówinież inie inte:rw~nooww ; 
zaaruiaM \beg:o IPOdecityl odsu.nąć 
&cl samonOJtów ~a.py dllll pasa• 
żerów. 

'11A>SS 'Pisze, że IP!'OIW!O'kacj a. 
ta. . jesit piróbą określ<'l!Ilych kół, 
2l!111teir2ladaJcą <lit> ,po1go;rai2'Jel1!il!L &l>o
s>t.1Jl1Jk!ó>w Paik:ilsitain'UJ ze 1!1Wi.ąz• 
1mem Ra.cl!i.iieldkli!m. 

Ambasa.da. Z\SoRR w IEsilaJmaiba
dJzie ipr.z.ekaizała, wita.cfooom paddi
sitaMlciim sta,n()IWIOzy proitest. 

Nadużycia 
na szkodę FSC 
~Oiklwra.tll.lira. Wl<l'jewódZJkai w 

lilulbliln.iie, na 'Wltt~osek Komendy 
Wode!W'Ódlzfitiej IMO, a1l"EllS>Z1tOIWlllila, 
7 01Sół> 1>01dej11ziamy1Ch oi ·d<iilooinia• 
nie ina1cLu1tyić in.ai s.zi\wlde F.a.'br\YllC! 
Samochoo.ów Oięża;rD'W;'lCh w 
Lulbll~n.ie. 

z do.tY!Olrol'Jaiso;w;yich UJSJłiaileń 
ś1edl1Jtlwia. JVl"Yll1illkia,, ż.e rzl')l1"gal!l.ilZO
wa ll!a. grwpa, iprze•stęp.cza., ękla.
d!ad ąlea. stę z pryiw.a~y>oh l)!I'O
dJu>OOillbów <lletaillii cLostail'lcl';amyic.h 
diLa. iF\SC :I! ipraicOIWlnńików tej 
fab.ryjk;i - w<yllrorzyistudąc lulki 
na styac,u s~o.ra \lJSIPołiecznLo,.. 
~ ± !pl'Y'Waroneig°' - rnaigaimęta. 
w i!a-tadh [96'7-'71 po.nad diwa ~ 
póll mlllioma. 'ZJlotyoh. 

O ootait~21n:1rch .re1vUilitaJt.aieh 
Sle-d1ztwa 01Piln~a .pUJb~ "ZD
&ta1nrie 1PO~'llll'O•l'IJnJOM18'Ul!J po dcg<> 
zaJrońlcreruiJu. 

Pekin 

2 szpiegów CIA 
wypuszczono 
na wolność 

'\Waldlooi chińl~e IWIY1P'UJŚ<ilb' na 
wollillioiść dJ"•óahi &Z.P1-€®Ó'\V Cen· 
t 11a11Jneó .AtgemlC!j•b WYJW,iiaJcLo!Wc.ziej 

. UiSIA. Joil11!1Jai IDolW'ne YiaJ. IL ROOhalr
da, F~eruu· ska1zainyielh w 1954 
r-Olkiu nai więzti.eme d/olżYJWQl!ini<i 
lwb .~ a~ut ""'1i~z1Len~a. Aig'e.ncj-a. 
Reu'terai IPO•dadąic tę w>a.d.Qmość 
Wli.ą!że JUM10llinie nie więźniów z.,; 
rzJblllil2laiJąic~ Ilię ,,,.-izytą prez,yid.en~ 
• -ti~ 'WI iii'.ekiinlie, , 



laslępni po Adenauerze VI -Zjazd PZPR nadal w centrum 
światowej opinii publicznej 

li lal dzlalalnoir:i TPL 

Czterech 
nowych krzyżaków 

Miasto bardzo kochane„. 
Jak bard.za nieprawdziwe są 

wszystkie opinie o Lodzi „mie
ście nie k-0ehanym", mogi'.śmy 
się wczoraj .znów przekonać na 
imprezie w Klu.ble Dziennhka_ 

LDK z programem „Na.sza ko
chana Lódź", oraz niezwykle 
jnź rzadki relikt tradycyjnej 
Lodo:i - kapela podwórkowa A. 
Teoclw<>rozyka. M. Kr. W kościele świętego Andrzej-a w Kolonii odbyta się uro

czysta ceremonJ.a. pas<>wan.ia ozterech nowych honor1>wych 
„rycerzy" zak011Lu krzyżackiego. W uroczystości wlJięło 
udział okolo ilO „kom11Urów" na ogólną liczbę 140 czlonkow 
współczesnego zakonu krzyżackiego w NRF. Należał do 
n.legi> - jak wiadomo ... pierwszy kanc.Jerz NRF Konrad 
Adenauer, pas<>wany na „horu>rowego ryoorza" nad grouem 
św. Alberta w dniu 18.U. 1958 r. 

(Dokończenie re str. 1) 
dnia obrad. „Frankfurter Ali_ 
gemeine Zeitung", „Banner 
Rundschau" oraz „Koe1ner Stadt
Anzeiger" podkreślają przede 
wszystkim, że Zjazd I podjęte 
na nim uchwały .są potwierdze_ 
niem l umocnieoiem pogrud
niowego kursu nowego kiero
wnictwa partii. Piszą O'Tle, iż 
Edwaro Gierek wskazał w prze
mówieniu końcowym :raz jeswze 

na marklsistowsko - leninowski 
charakter decyzji podjętych w 
dziedzinie gospodarczej i spa_ 
łecz.nej. Potwierdzono kierow
niczą rol<: partii, a duży na
cisk położono na sprawy de
mokracji wewnątrz.partyjnej. 

Dz'.ennlkli podają krótkie życia_ 
rysy nowych czlonków Biura 
PolitycZ111ego oraz oma wlają do_ 
tychczasowy przebieg ich dzia
łalności partyjnej i zawodowej. 

rza, zorganizowanej przez To-T---------------
wanystwo Przyjaciół LodZ'i w 

Prasa z.achod.nioniemieoka wymienia n.a.stępujące C'ztery 
na.zwisk)a n<>W<> wybra.nych „rycerzy", Są nimi: Willi Muhr, 
adwokat dr Louis-Ferdinand Peters, wydawca Klaus Wił· 
hełm Wiiedfeld i pułkownik w stanie spoc.zyn.ku von 
Schrottenberg. ZdJęeia. w prasie ukazują współczesnych 
krll.YŻaków ubranych w długie czarne plaszcze zako.1tne 
z wielklln czarnym krzyżem na białej tarcey (jak w ber• 
ble pruskim) i <>dzna.kami za.ko.nu za.wiesz1>nymi na szyi. 

W postawie na bac.zność „rycerze" statystujący, przeważ
nie panowie w starszym wieku, maniles~ują przy odgło
sie fan!ar - wiem.ość tradycjom zakonu i pra.ktykowanie 
jego onót - przez wlaściwe rozponądz.anie dobrami docze
snymi, służbę dia ogółu, chrześcijańską postawę i rycer
skość. Takie są z.ałoże<nla d7Asiejszych swieckich potomków 
dawnych k<>mturów. Osoby duchowne przestrzegają wła
snych reguł zak<>nnych. Odłam katolicki posiada swą cen
tralną siedzibę w Austrii, Odłam protestancki skupia ru•j· 
większą liczbę rycerzy w HolandLi, gd~e też mieści się je. 
go mniej aktywny ośrodek. 

Zarówn1> katolicy jak protestanci, duchowni jak osoby 
świeckie - wszyscy należący do zakonu nawiązują w na
zwie do jego hlstorycznych tradycji, łączących od roku z.a. 
łożenia w 1190 w Palestynie, później od sprowadz.enia z.a. 
k001u w 1226 r. do P1>lski - Meę duch1>wneg1> szerzeni": 
wiary chrześcijańskiej ze zwalc·za.niem idei pogaństwa orę

ż.em. 
W świadomości narod<>wej Polaków tradycje „zakonu nie

mieckiego" ((Deutscher Orden), nazywanego w Polsce z.a
klllll.em krzyżackim, łączą się z jego okruoi.eństwem i bez
względnośc.ią w utwierdzaniu swej po.zycji i ej<spansji te· 
rytorialnej, wreszcie z klęską poo Grunwaldem, w której 
społeczeństwo polskie pragnęło Widzieć kres panowulia 
krzyżactwa na polskiej ziemi, później kres ekspa.nsji Prus. 
Każdy przejaw na.wrotu do tradycji k~yżackich. był potę= 
piany przez społeczeństwo polskie, co wyraziło się tez 
w o.strej kryty"e wspomnianego fal<tu uclekorowania Ade
nauera płaszczem ze makiem krzyża prus•kiego na l.arr.zy. 
Fakt ten sprzed 13 lat wstał pi>tępiony nawet przez reak
cyjnych hi~toryków zachodnioniemieckich. :'Jietrud~<> bo
wiem bylo d<>szukać się akcentów prowokacji po.htyeznej 
w gloryfike>waniu symbolów, w l<tórych wyra.ziła się w 
przeszłości p<>nad ws.zelk.ie religijne reguły przede wszYst
klm ide.a. krwawej ekspansjj na wschód. 

Tak sa.mo musi sli: spo1kać z potęr>ienlem <>Sta·t nł przy
kład nawrotu do ceremoniału krz;vżacldeg<> w ' kościele ko
lońskim. Pruskie krzyże na płaszczach c1,f,erech ka.walerów 
zakonnyoh nie tylko że nle służą idei prz;ezw;vcieżania 
zbrodniczej przeszl<>śd, ale mimo z pozoru religijnego cha
ra.kteru samej dekoracji mają wszystkie znamiona palltycz
nego kultu butnego prusa.có>Va i 7lWiązanej z nim idei 1<0-
lonlza.t1>rskie,j. 

A. RZECKI 

Wyniki konkursu CWF, ·MZK, ZŁ TPP-R ,, Dl" 

„Czy znasz film radziecki" 

XI t'<>Cznicę powstania tego re
gionalnego towarzystwa kultu
ralnego. 

„Ur-0dziny", jak każde inne, 
ale jakże inne a•kcenty. O tym 
co już zrobii>no J jak wiele 
jeszcze należy uezynlć dla u
gruntowania i upowso:echnienia 
wśród lo.dzian ambitnie i ser
deC'llllie rO'Zumianego patriotyo;_ 
mu lokalnego, oraz zachowania. 
przed za.p<>mnienlem wszystkie
go co cenne w łódzkich trady_ 
cjach kulturalnych mówił w 
c-zasie Jubileuszowej impreo:y 

· (na konkurs wpłynęło ogółem pre-zes TPL reif. Sergiusz Klacz. 
Grypa de>padla :rówmeż orga- kow. WręC'ZYł on zasłużonym 

niz.atorów naszego konkursu i 6·893 o•dpow•\edlli.) serdecznie działaczom TPL dyplomy i li-
stąd pewne opó~n.lenie w oglo- dziękujemy za udzLal w konkur_ sty pochwalne. 

sie. Część artysty-ct11ną. wypelnlł o_ 
szen:u wynilców, za które ser_ Nagrody odbierać można od czywiście, pieczołowicie kultY-
deczn.le przepraszamy Oz.ytelni- jutra, to jest -Od 15 grudnia br. wowany pod pat~onatem TPL 

ków, w sekretariaoie redakcji „I>zien_ folklor łódzki. Wystąpił nie-
nika Lódzkiego", ut. Pi<>trkow- zwykle gorąco oklaskiwany 

Wczoraj w redakcji „Dzien· ska. 96, IIl piętro. przez licznie zebranych zespól 
nlka Lódzkiego" odbyło s'.ę lo- , ... ------------------------------
sowan.le nagród. Szczęśli_ 
wymi zwycięzcami są: Graży. 
na Kmieciak (Lódź, 22 L'.pca 32) 
która wyiosowala zegarek ra
dziecki. Zegarki e>trzymują rów_ 
nież: Henryk Sródka (Lódź, ul. 
Skalna 28) 1 Grzegi>rz Mielcza
rek (Wola Wiązowa, pow. Paję
czno~. Radia tra.nzy'Sw.ro;we wy
losowali: Halina Bornym (Po
miec:hówek, ul. Wspó~na 5, woj. 
warszawskie), i Maciej Muszyń~ 
ski (Lódź, ul. Rydla 7 a m. 145). 
Aparatami fotograficznymi na
grodziliśmy: Annę Mielczarek 
(Lódź, ul. Mokra 31 m. 27), Mie
C'Zyslawę $niegocką (Lódź, ul. 
Nowotki 64 m. 34) i Włodzimie
rza Kubiaka (Lódź, ul. Niemce
wicza 4/8 m. 56). Po.nadto 3 
płaskorzeźby w metalu <>trzymu_ 
ją Jadwiga Dworzyńska (Lódź, 

ul. Gdańska 44 m. 20), J<nef 
Pisarek (Lódź, ul. Myśliwska 9) 
i Maria K<>chańska (Lódź, ul. 
Drukarska 22 m. 43), zaś plyty 
dlugo~raiące - Roman Mikoda 
(Lódź, Wierzbowa . 21 m. 3) i 
Eugenius-z W<>jek (Lódź, ul. Ka.. 
sowa 4 m. 6). 

Nagrod1.onym, a także wszy
stkim pe>zostalym Czytelnikom 

No· ekranie( T\I] 
Jest pewien stere<l-typ myślo· 

wy, poi;waJa.jący wyobrażać so-
bie typ idealneg-0 Anglika, 
Fra.ncuiz.a, Pola.ka. Najczęściej 
nie ma on nic wspólnego z 
rze~ywistoś<>U\, a wychowani 
na nim pow,ątkujący gl1>btr-0t· 
terzy, ze l!ldumien.iem spostrze
ga.ją, że zdarują się Anglicy 

niedżentelmeni, Francuz.I 
niedowcipni, a P<>łacy.„ nie, 
nie będę k<>ń<>zyt, aby nie pro
wo.ko.wa.ć p<Jlemik. 

Stereotypy te JH>wst.aly_ 1 zo· 
stały utrwalo•ne w literaturze. 
Anali'zując je, mo:ina przypu
szczać, iii. pisarze przedsta WLa
ją w nich sąd'Y poszczególnych 
nacji o s1>ble, typy idealne, 
wyo)>rażenia o tym, jakim kto 
chc'ałby być. Anatola France•a 
z całą pewno<\clą mGżna zali
czyć di> ty<>h prominentów 
francuskiej litera.tury, którzy w 

Przqqodq 

Kubusia Rożenka 
naszej tiwiadomi>ści pozostawili 
Frainouza jak.o człowieka dow
cipnego, przek<>rnego, <>drobinę 
bluźnierczego, niemoralnego, 
P-OPelniającego Jednak wykro
czen.ia z wdzięk.iem, który 
wS>eystk<> usprawiediiwla. 

„Gospoda pod Królową Gę
sią Nóżką" po.wieść na podsta· 
wie które/ 7Jl"ealizowane zosta
ło wczorajsze widowisko TV, 
nawiązuje do głębszych t.rady
cji francuskieg<> racj1>naliz:mu, 
a bezpo.średnio, poprzez postać 
Kubusia Roien.ka, do fil no· 
f!c2J11ej powiastki Diderota 
,,Kubuś f.atalista". 

Spektakl Stanisława Wohla 

W 
prasie zachodnioberlińskiej pojawiły 
się informacje o dyskryminacj i lu
dzi wyjeżdżających z Polski w ra
mach łączenia rodzin. Okazuje się, 

gmn1mn1nnnnm111nnmnn1nmm1/: Język niemiecki. Nieraz całymi latami trze
ba się starać o obywatelstwo, ponieważ 
uznanie, że zainteresowany opanował już 
ji:zyk niemiecki często wiąże się z szyka· 
nami odpowiedzialnych urzędników. 

(przekla.d Jan Stc.n, adaptacja 
Lucyn.a Tychowa), uroczy i 
bezprete·ns)onalny. ba.rdro bil· 
sko przylega. do atm0<>fery i 
stylu prozy France•a. Reżyser 

umiał znaleźć obrazowe odpo· 
wiednlki kpiny, żartu, popr.o
wadzil też akt1>rów bezbłędrue, 
a i dyskretnie. Wdzięczne -
Magdalena Zawa4zka i Marta 
Lipińska, ba.rdzo bezpośredni, 
„prywatny", lecz i stylowy 
Kubuii - Marun Opania •i. ca
la zreSlltą <>bsada, z taJemnl
CzYm D'Asta.ra<'em - Ignacym 
Gogolewskim, Ojcem - Le<'bem 
Ordonem J Jnn.vml, przekonala 
nas, iż idealnym Francu?.Om 
ln<>tna wybaczyć ws7.ystko. Na. 
wet wtedy_ kiedy są niemor~f
nl, a może pr:r.ede -WS7.Ys4k.m 
wtedy. 

że są oni rejestrowani przez odpowlt'dnie 
urzędy jako ludzie z „nie wyjaśnioną przy
należnością pa11stwową". Dzieje się tak, mi
mo że według obowiązujących praw, ludz!e 
ci śą obywatelami niemieckimi. Cho<lzl jed
nak o to, że takle urzędowe zaszeregowanie 
zobowiązuie do meldowania slę co 3 mie
siące w policji, która nadzoruje cudzoziem
ców. Oczywiście chodzi w tym wypadku o 
nadzór nad osobami, które przybyły z kra
ju socjalistycznego. Jest rzeczą powszech
nie znaną, że antykomunistyczne nastroje 
policji już nieraz doprowadzały do ostrych 
spięć. · 

Zwrot kosztów przesiedlenia można otrzy
mać - jak pisze zachodnioberliński dzien
nilc , Der Tagesspiegel" - dopiero wtedy, 
kiedy' udowodni się swoje !'niem_leckie" 
obywatelstwo. Jeśli przesledlemec ozemony 

I Humanitaryzm I 
§ § 

;czy werbunek11 
- -5 (Korespondencja z Berlina) 5 
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jest z Polką, sprawa kompllkuje się jesz
cze bardziej, poniewat może ona uzyskać 
obywatelstwo dopiero wtedy, kiedy pozna 

Powszechne są ska-rgl, że ludzie cl opuś

clll w Polsce urządzone mieszkania, zamie
niając je teraz na długotrwale pi:zebywanie 
w obozach przejściowych, gdzie warunki 
bytowania są ciężkie. Do tego dochodzą 
poważne kompllkacje z dziećmi 1 mlodzieżą, 
która z wielkim trudem adaptuje się do 
nowycb warunków. Tak więc coraz częś

ciej rozlegają si<: w NRF J w Berlinie za
chodnim glosy, które świadczą, że z tzw. 
„humanitarnej akcji", o której tyle mówiło 
się I pisało , pozostalo to, czym była ona 
naprawdę, od początku, mianowicie wer
bunkiem taniej siły roboczej. która z.ostała 
wmanewrowana w taką sytuację, że bez 
protestu musi zapełniać luk1 na miejsco
wym rynku pracy. • 

T. DERLATKA 

*··sPORT ·* SPORT *SPORT * SPORT *SPORT *SPORT *SPORT *SPORT 

Lechia i Budowlani - oiatka ze sprawowania Merckx • I Gould 

Dalszy ciąg w preys:rJy po
n ·ielbJi.alek. 

;s, KATARASINSKI 

•1 świetmy ftlo.s, wy.cl'JU.cLe 
.rytmu, su.b\>elna int.ef'!lret.a.cja 
pi<>senek. Szkoda, że ta.k póź
ne> oojawi1 się vr TV :z.e s-\\·ym 
dlru.giiJm tailentem. 

;s. K. 

*-SPORT * SPORT 

lł'qdorzenia 

Wiochy nadal 
hez prezydenta 
w poniedziałek rano odbyta. 

się siódma tura wyborów pre
z;ydenc~ch we Włoszecl1. Za· 
den z kandydatów nie uzyskał 

wyma.ga·nej więks.zości 505 &lo
sów. Największą liczbę gl<>sów 
(ł08) o~ymal ka.ndydat lewicy 
Francesco de Martina. 

Podobnie bez rez.Uitatów za-
końe>Jykl się popołudnJ.owe 
8 glosowan.i.e. 
Dziewiąta tura. glosowania 

odbędllie się we wt<>rek o go
dzinie 10.30. 

POGO O" 
Dziś w Lodzi zachmurzenie 

wzrastające do dużego, możli· 
we opady śniegu z deszczem 
lub marznącej mżawki, mogą

cej powodować gołoledź. Tem
peratura od -2 do +4 st. C. 
Wiatry słabe i wzrastające & 
kierunków zachodnich. 

Jutro pogoda bez zmian. 
Słońce zajdzie dziś o godzi· 

nie 15.32, a jutro wzejdzie o go. 
dzinle 7 .33. 

Imieniny Alfreda 1 Izydora. 

·.., W Woli Zaradzyńskie11 
kierowca z Wojewódzkiego Za· 
kładu Energetyki Oddział w 
Pabianicach potrącił idącego 

poboczem 47-letniego D. J., 
jctóry poniósł natychmiastową 

śmierć. 

.., w Lodzi, przy zbiegu ulic 
Pojezierskiej l Hipotecznej, kie
rowca „Stara" FI 5648 wjechał 
na chodnik J uderzył w slup 
trakcji elektrycznej. Ofiar w 
ludziach n.le było. Straty około 
3 tys. zł. 

... Na ul. qagarina jadący 

„żukiem" 6130 IB kierowca 
spowodował na zakręcie wy
wrócenie się samochOdu. W 
wypadku nieostrożny kierowca 
doznał obrażeń, 

.., Kierow<'a „Sta-ra" TV 0577 
spowodował na ul. Rzgowskie) 
zderzenie z tramwajem hni. 22. 
W wypadku pasażerka tramwa• 
ju doznała lekkich obrażeń. 

... W jednym z mieszkań bu· 
dynku przy Al. Kościuszki 
110/116, w którym znajdowało 
się zamknięte 2-letnie dziecko 
paliło się mięso w garnku . 
Straż Pożarna dost;i.ta się do 
mieszkania przez okno. Dziecko 
wyniesiono 1 przewieziono do 
szpitala. (kl) 

*SPORT *SPORT 

tq9odnia 

Chuligaństwo kwitnie · na boiskach 
W lidze okręgowej w porów

naniu do łat ubiegłych notuje_ 
my dałso:y wzrost przewinień 
na boiskach. W rundo:ie jesien
nej ukaranych byli> 36 piłkaTZY 

(w 1970 r. - 30), w tym trzech 
6-mieslęczną dyskwalifikacją. 
po C"Lterech 5,3 i 1-miesięczn~ 
dyskwalifikacją.. Dwóch zawod
nikó1\' otrzymało po 2 tygodnie 
odsunięcia. . od gry, a 19 - .na
gano:. 

mal K. Fiutowski (Polonia 
Piotrk?w> za krytykowanie <>
rzeczen i czynne znieważenie 
sędziego prowadzącego zawody. 

najlepszymi sportowcami świata 
w t971 roku 

ŁKS Starli 
nadal prowadzą w tabeli 

W roi:grywkach · jesiennych, 
pod. względem zachowania, naj
lepiej spisali się piłkarze Le_ 
chH Tomaszów I Budowlanych 
Lask. Wymienione o:espoły nie 
figurują w rejestrze , kar. Czar_ 
ni Rad01nsko i Skra Bełchat~w 
ma.ją po jednym pilkarzu uka• 
ranym naganą. Najgohej spra
WY wych<>wawcze wyglądają 
we Wlóknianu n Pabianice -
7 ukaranyrh o:awodników, Bzu
rze - 6, Starcie U i Wlóknia_ 
rzu II Lódź Po ł. 

I 
Jeszcze gorzej spisują się pil. 

ka.rze klas nlżso:ych. Najwyższą 
karę 3 la.t dyskwalifikacji <>trzy-...., _____________ . 

TOTO - tOTEK 
3, 20, 27, 33, 40, 48 

dod. 10 

3, 4, 6, 16, 45, 48 
dod. 34 

KONCOWKA BANDER~Ll 1078~ 

„KUKUŁECZKA" 

1, 5, 25, 28, 29, 30 

1 , dod. 17 , 
~---"-___ ...._.. 

Karę po 1 roku dys·kWalifika
cji otrzymali W. Olso:ewski i 
J. Skierski (Czarni Kutno), R. 
Cieślak (Pi<>trcovia II), B. l\'[j_ 
cha!ski (Tęcza Ló<\ź), W. Stę
powski (Koleiarz Koluszki). W. 
Owczarek (Włókniarz Zgierz) i 
J. Popielski (LZS Gałkówek). 

Stale obserwujemy także do:i
wne zjawisko. Kluby sportowe 
zamiast w-zmóc wysiłki nad wy
chowaniem zawoc\nilców I ukró
cić • . chuligańskie wybryki . na . 
boiskach, bronią już ukaranych 
pltkarzy. 

W okresie sierpień - listopad 
1971 d() WGiD LOZPN wpłynę. 
ly '33 podania zawodnilców po
parle pismami klubów o daro
wanie lub skrócenie nałożonej 

kary. W 22 wypadlrnch sprawę 
zalatwl<>no pozytywnie. 

Naszym zdanlel'lll na.leży bar
dziej ostro interpretować prze
pis o zawieszeniu Jub darowa
niu kary. Obecnie na prośbę 

zawodników I klubów wio:kszość 

kar dyskwalifikacji ulega skró
ceniu. I tak np. - zawoclnik 
ukara.ny · 5-miesięczną dyskwa
lifikacją praktycznie odsunięty 
Jest <>d gry 3, a nawet 2,5 mie
siąca. W ten sposób nałożone 

kary nie spełniają swej roli 
wychowawczej. 

Zestawi"nie kar w LOZPN 
(jesień 1971 r.): nagana - 42 
za.wodników 2 tygodnie dyskwa_ 
lifikacji - 11 zaw<>duików, l 
miesiąc 1ł o;awodników, 6 
tygodni - 1 o;awodnik, 2 mie
siące - 3 za.wodników, ·2,5 mie
siąca - 2 zawodników, 3 mie
siące - 6 za.wodników, 5 mie
sięcy - 18 zawodników, 6 mie_ 
sięcy - 8 zawodników, 1 rok 
- 8 zawodników, 3 lata - 1 
o;awodnik. Razem 115! Czy to 
trochę nie za. dużo? 

'l'. ZIEMLlCJU 

, 2 DZIENN~ ł.QD~ m: 296 (7268) , 

Wraz z końcem roku wzrasta 
Uo§ć· różnego rOdzaju plebiscy
tów, typujących dziesiątki naj· 
lepszych z na.jlepszych w da· 
nym kraju, kontynencie, ~Z!/ 

świecie. Jednym z popu!M"ntej
&zych jest plebiscyt zachodnin
niemleckiej a.genc)I ISK w 
Stuttgarcie, dla której 29 re
dakcji cza,sopism sportowych 7. 

calego śwla,ta wytypowało dzle
sią&ki najlepszych sportsmenek 
i &portsmenów w 1971 r. 

Wśród kobiet ;ru;ycię;i;yla 

Gould (Australia.) plywanie -
48 pkt. przed Gusenbquer 
(Austria) I.a,. - 43.5 pkt., 
Goolagong (Australia) tenis 
29,5 pkt„ Mefn j,k (ZSRR) I.a. -
12 pkt„ Flack (NRF) Z.a. - 9 
pkt. Da./sze miejsca: 6-7 R-0-
sendhal (NRF) i Stecher (NRD) 
l.a. - p0 5 pkt„ 8-9 księżnicz

ka Anna (Wielka Bryta.nla) je~
dziectwo I Proell (Austr ia) nar· 
ciarsttvo - po 4 pkt„ 10 Balzer 
(NRD) Z.a. - 3 pkt . 

Męźczyźni: 1. Merckx (Belgia) 
kola.r.~two - 84 pkt„ 2. Vaatal
ne11 (finla,ndia) l.a. - 62 piet .• 
3. Spitz (USA) plywa.nie - 50 
pkt„ 4. Aleksiejew (ZSRR) p0d
noszenie c!ęia,rów - 46 pkt„ 5. 
Ma.t'l:OOrf (USA) l.a,. - 31 pkt„ 
6. Steward (Wielka Brytania.I 

Speicher, a. w 1954 r. Luis Bo· 
bet) jednocześnie zaobyl mi
strzostwo §wiata, I wygra! Tour 
de Fra.n.ce. Je&t w ferromen ko· 
larstwa., prowad,11! we wszyst· 
kich mo·żli wych klM!Jlfika.cja.ch. 
szczególnie w n-0jważniejszej 

„Super Prestige Pernod", g(1zie 
zdobywa. się punkty w 16 naj
trudniej&zych wy§ciqa.ch dla za
wodowców. Merckx starto-wal w 
10, 9 z nich wygral, a w jed
nym za.jq.l punktowrone 5 miej
sce, gromadząc 570 pkt„ )Y>d
czas gdy jego czterej najgroź
n;e;si rywale: HisZ'pan Ocona, 
Holender Zoeotemelk. Szwed 
Petterson ł Francuz G1iima.rd 
w sumie uzyskali Zaledwie 548 
pkt. W przyszlym roku Eddy 
chce wygrać dwa IUljwięks:e 
wyścigi zawodowców T-cn1·r de 
Fra.n.ce ! G iro d'ltalia., zdob11ć 
tyt-ut m;Mrza świata i p?bić 
rekord świa.ta w jefri,zle aoozin· 
ne}. Zna.jąc f.<llent Merckxa są
dz.imy, że mu się to uda. 

Na!lepS>?a sportsmenka świ-0ta 
w 1971 r. Australijka S. C'o-0111tl 
llc:z11 sobie 15 iat. w t11m roku 
popraw•lą cztery rek0rdy świa

ta w ply<u•an iu: na 200. 400, 800 
! 1500 m. Uzna.wana jest za na1-
u>lek sz y fenomen plywackl 
~wiata.. 

autome>bilizm - 30 pkt„ 7. Fra- .----------------1 
zier (USA) boks za.wodowy -
29 pkt„ 8. Trevin-0 (USA) golf 
zaw-O<lowy - 11 pkt„ 9. Schenk 
(Hola.nd ia ) lyżwia.rstwo sz.yblcie 
- 9 pkt., 10. Borzow (ZSRR) 
I.a.. I Newcomb (Australia) te
nis - po 7 pkt. 

Kiedy jut je~teśmy przy 
Merckxie przypomnijmy kilka 
jego tegorocznych sukcesów. W 
tym roku aż 53 razy sta.wal na 
na.jwyższym podium i jal; o 
trzeci w historii kolarstwa za
WCieiQWew Wi UIJJ I'.• G00irges 

Piłko nożna 
Oll:m1piJ•slca :reprezen.tacja p il

kamka ZSIRR zakończyła swe 
wurnee po Am.eryice Po.lu.dn!o
woed. W ostaun>m meczu pilka
r7..e .radzie<!'Cy zremo\50\\"a.u w 
Gu,ay.aqUJiJI u: riliJStrzem Ekwa
doru - .m iej•sicowym 11;-espołem 

- Baroelo.na 1 :1. 
Dru,żY'na ra.dz!ook;a wy5tąpUa 

w Bra.zy l'Ll. Pe:-u i Ekwa.dorze. 
rol'!gr~'Wa•ią.c spotk.a.rua z z.espc
lami k.11lobO<Wl'llllii. 

Na.ctaJ. trwia xw·yci~k;a pa.s~ 
!odiz.i.ane<k za.równo sirut.>ka,rki 
Sta•rtu. j ii.k i lcos.zyka.rtlti LKS 
od>n.oo~" w u.biegłym tygocLmu 
komrple·t vwycięs~w. co u.mo.c
nilo te z..e.srpoJy na pierw;s.zych 
m·iejis.ca.~h w ta.beli. 

Naszyrm jedna,k vdain.lem naJ· 
wi.ę<loszą sensacją były dwa 
Z\\'Y'cię5't\\1a młodych siMka.rek 
LKS nad renoan.o.warną Po.Jon ią 
Swidinica . W oou meczach łódz
ki.a 2JB>V."Odnkz.ki o;a.!lll'a'łY jak 
zwyk.1e z największą a.mib lcją, 
a poni-ewa.ż ilOh llJ!IllLeii:tnoG.ci 

1274 zawodniczki 
i zawodników 
ząloszonych 

na Olimpiadę 
UJ Sapporo 

Do 10 bm. (w tym dniu u
plynąt regulaminowy termłn 
zgłoszeń) organJ.zatorzy otrzy
mali zgłoszenia udzialu w 0-
łimpfadzie w Sapporo od 1.274 
sport<>wców i 505 osób towar:t..Y. 
sz.ących z 35 krajów. 
Najliczniejszą ekipą bi:dzie 

reprezentacja USA - 163 oso
by, w tym 123 sportowców. 
Ekipa ZSRR liczyć bę<iz,ie lU 
o.soby (107 sportowców), NRF 
- 14!1 osób (105 spc>rto<wców), 
Japonii - 125 -0sób (92 spor
towców). Polska zgl<>sila 71-n
sob<>wą eklipę, w tym 51 soor. 
t<>wców. 

z Lod7ll na Ollmp!Jlde dn 
Sapporo pojadą najprawde>po
d<>bniej czterej h<>keiści: Ko
sy!, Białynicki, Kapczyński I 
Pobz oraz w łyżwiarstwie fi. 
i:-uro.wY'!n para sportowa O.\· 
mańslr.a, . _ Brodecki. Lm> 

s·ta.\e cosrną, Jest reall.na szansa 
u•tl'Zyman1a się tego zespołu w 
ekstra.k!La.sie. 

Na.sze pa.niie zarsl:ugu.ją. na 
na.jwy•ŻIS<W ·wr..na<nie. Niestety, 
n i.e m.e>żna. teg;o pow;ecLzleć o 
męŻC'Z)"zna.ch. WieLe z.martwień 
przyS<par.zaJą swo.1m kl.bi-com 
hoikeiści LKS, któnzy prawie 
od po~ząitku sezo.n.u nLe mogą 
V\"Ystąp !ć w komple tnyrrn sk1a~ 
cilz;ie. W roz!l'i')' "'ka.eh ekstra
klasy nastąrpi teraz pr-zerwa, 
lotórą lo'Cliz-!i.nLe poświęcą na 
1-eoez.eni.e ke>ntu11ji. Jesrt nadzie
ja, że do k<>leJ·nych spo·tkań, 
w pocz.ątku stycznia prz.yszle
go. ro.ku., LKS przyst'l!Pi ju.ż w 
no.rnnaln:;nn, na(jisitl.ni.ejs.zyin ze
staivtien~u. 

K i.Uc-a. !a.dnych wa~k ba.kser
skich 00serwa.wali łodizianie na 
międ7.ynarodowym mityngu w 
Palacu Spo•r to.-·,im. z satys-
fa.kcją ogli'l!daJi.śmy występ 
dwóch lod,viaJn - Procha.ula 1 
Reszpo-nd.ka. I w tej dyscypli
nie sp0<rtu w Lodzi z.acz.y·na sio 
do•bnze dzi>a.ć. (s) 

Przeciwniczki siatkarek 
Startu w Pucharze Europy 

Jak już tnfa<rmO'Waiiśmy, w 
<in iach 7-9 sty<c.zn;a 1972 r. 
w Lo·d,z.i o~będzie się pól:flnd 
Pucharu Ewro.py w sra.t.l{ówce 
ko.b;et. Gos'Pa.da,rzem imrorezy 
będą mistrzy'llie Pol.s.k.i, alait
ka.rki łódziklego Startu. 

Praeciwmi.cZlkami łod-nia'llek bę. 
dą oospo.!y D:mamo Moskwa., 
P ·enloeiQina. .Tassy (Rwmu.nia.) 1 
OUS Pamma. (Wibochy). NaJsll
ni.ei.szs, ct.rużyną Jest tu mo
skiewskie D;"namo. Wyse>kl po
zia.m <reprezentu.ją ta.kte Ru.-
mu1rnkL ina.tQlm ia1st slaibsze są 

Wto.szki. Do f"nału aw.ansuią. 
dw '.e nad·l~IP"'z,e ci:-'llż~1ny rod.z.~ 
kkh z.awod.u.w„ (ml 



Zima 
zawitała 

do nas 

Foto - A. Wach 

NIEDAWNE DECYZJE RZĄ· 1 
DU CZECHOSLOWACKIEGO, 

DOTYCZĄCE BUDOWY NO• 

WEJ FABRYKI SAMOCHO· 

DOW OSOBOWYCH NA SLO· 

WACJI, W OKOLICACH BRA• 

TYSLAWY, A TAKŻE OSTAT• 

NIE ROZMOWY PRZYWOD· 

COW PARTYJNYCH I PAJI;/• 

STWOWYCH NRD I CSRS, W 

CZASIE KTORYCH OMA• 

WIANO M. IN. SPRAWĘ KO· 

OPERACJI PRZY PRODUK· 

CJI NOWEGO, WSPOLNEGO 

TYPU WOZU - NA KROTKO 

TYLKO ODWROCILY UWA• 

GĘ OD NAJSTARSZEGO TU· 

TAJ ZAKLADU PRZEMY· 

SLU MOTORYZACYJNEGO •• , 
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„Przed Dniem Nauczyciela pisujecie zwy kle serdeczne, cieple laurki. To mile. Ale 
spróbujcie również przy tej okarzji napisać co boli nas i co boli szkolę, a o ozym 
myślimy nie tylko na co dzień, ale także z okazji naszego święta. Nie bójcie ~ię te
matów „tabu" i ataków na s•1kolne świę <ości. Pojedyńoze, jednostkowe, a ruechby 
i niesłuszne opinie mogą co ll!ajwyżej sygnalizować jakiś problem, nie mogą jedna.k 
zburzyć i nie stanowią o nau.ozycielSlkim autorytecie. Wbrew panującym tu i ówdzie 
przekonaniom nasze środowisko Jest środowiskiem, które chce i umie na siebie 
spojrzeć krytycznie .•• ", 

T
ego rodzaju uwagi słyszeliśmy 
niejednokrotnie z ust pedagogów 
i wlaśnie dlatego. w tym roku, 
na tydzień przed Dniem Nauczy
ciela, w ramach naszej akcji 
„Zastanówmy się" postawiliśmy 
naszym Czytelnikom pytanie: Co 
cię boli, szkoło? A boli jak się 

okaz.uje niemało. Spośród dziesiątków lis
tów, jakie )trzymaliśmy od nauczycieli, ro· 
dziców i ucz.niów tylko część zdążY!ismy 
zamieścić w ga~ecie, ale niemal wszystkie 
stanowią dla nas żródlo ciekawych uwag, 
wniosków i postulatów, do których jeszcze 
powrócimy. 
Wśród tych listów - bo tylko I i s t y 

C z y t e I n i k ó w zamieszczaliśmy w ra
mach naszej akcji by! jeden, w którym 
autor _protestowa! przeciwko wręczaniu 
nauczyc1el-0m kwiatów przez poszczegól
nych ucz.niów, sugerując, że uczy to pod· 
lizywania się, wyrabia poczucie: „Jak się 
da kwiatek t) jakoś nauczyciel lepiej spoj
rzy itp. W zamian czytelnik proponował 
wręczanie nauczycielom wspólnego bukie
cika od calt•j klasy, co wydawało nam się 
rozsądne, lee'<: stanowilo - jak i wszystkie 
drukowane p.~zez nas listy - wyraz oso
bistych przekc•nań czytelnika, z którymi 
każdy mógl się' zgodzić lub nie. 

wanie kwiatów nauczycielowi 
nauczyciele i dzieci". 

rodz.lee, 

(Cytat z listu podpisanego przez 10 nau
czycieli szkoły w Wiewiórczynie). 

• „Artykuł z dnia 17. XI. br. z cyklu 
;,Co cię najbardziej boli szkoło" to swego 
rodzaj u votum nieufn )SC!, które stara się 
wytworzyć !ódzka prasa między rodzicami 
a szkołą". (Cytat :i; listu podpisanego przez 
23 nauczycieli Szkoły Podstawowej nr 94 
w Lodzi). 

' \,Z bukietem w 
,,..u~= - = lllCT.tCl"JCR# 

I 

I 

ręku" 

,. czyli nauczyciele· 
·:czuią się obrażeni:: 

kie. Traktując więc cały „kwlatkowy pro
blem" jako nieporozumienie, skutek nie
właściwego odczytania intencji gazety - w 
zak.)ńczeniu podsumowującego naszą akcję 
artykułu zapewniliśmy raz jeszcze wszy
stkich nauczycieli łódzkich o naszym nie
zmiennym dla nich uznaniu i szacunku. 
Przedstawiliśmy raz jeszcze założenia na
szej akcji, wyjaśniliśmy dokładnie, że ów 
list pana z. o. utożsamiony nie wiadomo 
czemu ze stanowiskiem redakcji i „prasy'' 
stanowi wyraz osobistych przekonań czy
telnilła, z którymi można się zgadzać lu_b 
nie I apelowaliśmy, że są s·prawy ważnieJ
sze do przedyskutowania toteż nonsensem 
byłoby sprowadzać rozważanla do Jednego 
kwiatka i jednego listu na ten temat. 
Sądziliśmy, że racje te przekonają urażo
nych pedagogów. Jak się okazuje były to 
jednak sądy pochopne. 

w dziesięć dni od daty opublikowania 
naszego „wyjaśniającego i podsumowujące
go" artykułu otrzymaliśmy bowiem list, w 
którym zarząd Oddziału ZNP Lódż -
Górna pisze: 

• „W imieniu nauczycieli naszej dziel
n icy wyrażamy oburzenie na artykuł pióra 
redaktora Z. Ortowsklego. Autor tego ar
tykułu i jego recenzenci uwłaczają god
nosci nauczyciela PRL. Nauczyciele robot
niczej Lodzi bez reszty byli i są oddani 
sprawie oswiaty I społeczeństwu łódzkie· 
mu (.„). Artykuł redaktora Z. Orlowskie· 
go jest dla nas oburzający i kompromitu
jący nasz zawód. Niezrozumiale jest dla 
nas stanowisko prasy, która na ostatniej 
stronie dziennika gromi nauczycieli „bu
kiecikiem w ręku'', a na pierwszej stro• 
nie tego wydania p isze o bogatym pro• Nie przypuszc-zaliśmy jednak, że właśnie gramie obchodów Dnia Nauczyciela dając i·,kwiatkowy prciblem" stanie się najważ- wyraz uznania dla tego zawodu". niejszą przyczyn~ - nie tyle dyskusji co Uff„. a więc to już nawet nie czytelnik, pełnych pasji prj.>testów i że j-eden I is t nie redakcja „DL", ale łódzka prasa uzna- Przeczytawszy to nie wiedzieliśmy już C z y te 1 n i ka potraktowany zostanie, na została hurtem za winną. Publikując d.)prawdy czy i po jakle sięgać argumenty. głównie przez pe\Pagogów, jako red a k· list pana z. o. nie przypuszczaliśmy tak· Ale nowy list, który otrzymaliśmy kilka cy j ny atak na dobre imię l autorytet że, że „wymierzamy poliozek w twarz śro- dni temu wzbudzi! w nas autentyczną zgro-calego łódzkiego :nauczycielstwa, o czym dow.iska nauczycielskiego" - co wyczyta- zę. Stalo w nim bowiem czarno na bla-m. Jn. mowa w poniższych cytatach: liśmy w innym proteście, że „namawiamy lym: 

• „Lamy gazety wykorzystywane są do do niedawania nauozycielom kwiatów" itd. • „Ażeby nie oddziaływać antywycho-osobistych porachunków, bo tylko tak moi- Zaś w liście podpisanym przez 16 nauczy. wawczo na młodzież w pojęciu niektórych na odczytać artykuł ob. Orlowskiego pbd cieli z lll LO. w Lodzi przeczytaliśmy Już rodziców, nauczyciele Szkoły Podstawowej zresztą znamiennym tytułem: „Zastanówmy (słuchajcie, słuchajcie!) o „artykule red. nr 84 nie przyjęli od młodzieży kwiatów 
się" _ przeczytaliśmy w liście grona pe• Orlowskiego" co następuje; w Dniu Nauczyciela - sądząc, że przy-dagogicznego II LO w Lodzi. • „Artykuł ten wywoływałby zawsze najmniej części społeczeństwa L.xizi spra-• „żeby w prasie robiono alarm, że rozgoryczenie i oburzenie nauczycieli, a wili tym faktem radosć". 
dziecko kupi nauczycielowi k'Wiatek ( ... ). ·wydrukowany W przeddzień Dnia Nauczy- Sprawa ma więc smutny i dość ponury Wiad.)mo, że dawno zginęli dżentelmeni ciela jest ordynarnym paszkwilem i chy- fina!. Nie dlatego naturalnie. że jeden z wśród pici męskiej, że wiele kobiet przez ba nie ~ddaje nastroju władz par1stwowych listów nadesłanych do redakcji wywolat cale życie nie otrzymało nigdy kwiatka, i partyjnych dążących do podniesienia ran- oburzenie i sprzeciw nauczycieli, ale że ale to należy zmienić. „Mnie się wydaje, gi nauczyciela 'w społeczeństwie". stało się to z powodu tego właśnie listu 
że te publiczne wypowiedzi wielu rodziców Racja - mle oddaje - i n ie może odda- i tak 1 ej sprawy. Dla wielu pedagogów, 
świadczą o tym, że są jednostki, które wać. Bo ów li s t czytelnika, a nie arty- działaczy związkowych i oświatowych, na 
uważaj.ą się za mądrzejszych od nauczy- kul redakcyjny był wyłącznie jednym z te- których glosy czekaliśmy na próżno z myślą o Cieli, wart.)ściowszych od nich i zazdrosz- matów do dyskusji. Sądziliśmy przy tym, 1000 i I istotnych nauczycielskich bolączkach, 
czą im tego sk·romnego kwiatka. Uważam że stokroć bardziej od sprawy kwiatków i akcja nasza stała się, niestety, wyłącznie problem za bardzo istotny, proponuję na la_ uwag pana Z. O. zainteresują pedagogów okazją do złożenia pełnych przeinaczeń ma eh waszej gazety otworzyć dyskusję, al- i działaczy oświatowych - inne, rzeezy- protestów i szkodliwych padagogicznie dę-bo przeprowadzić ankletę, jak widzą da· wiste problemy nurtujące szkolnictwo lódz- monstracji, 

Drugi bieg 
Co dzieje się w słynnej „Skodzle'"l 

To przecież nie tak dawno, bo przed 7 Jaty, z&kłady w 
Mia.dej Boleslavi opuścił nowy wówcz&S typ samochodu oso• 
bowego - „Skoda 1000 MB". Następne lata przynosiły stale 
usprawnienia, ciągle jednak tego samego typu. Jednocześnie 
z roku na rok wzrastała produkcja, Po raz pierwszy w 1968 
roku ·wyprodukowano w tej fabryce ponad 100 tys. wozów. Te
goroczny plan przewiduje 133,5 tys, sztuk „Skody 100 i 110", 
a w ostatnim roku bieżącej 5-latki ma ich Już być 152 tys., 
to znaczy. że codziennie z taśmy &chodzić będą 58' aamu· 
chody. 

Obecny plan 5-letni nie zakłada wprowadzenia do produk• 
cji nowego typu samochodu osobowego. Co roku samocho
dy „Skody" są tylko ulepszane, unowocześniane, zmieniają 
się więc modele. Ale w instytutach badawczych bez przer• 
wy trwają prace nad nowymi typami. 

w ich wyniku, na przykład, można było w ub, roku za. 
prezentować „Skodę coupe 1100 GT". Obecnie pokazał ~lę 
nowy wariant wozu sportowego, tym razem według pro
jektu pochodzącego z fabryki w Mladej Boleslavi. Oparty 
jest !.n o typ „Skody 1100", ale silnik ma zwiększoną moc: 
do 75 KM i jest umieszczony przed tylnym zawies~eniem. 
Karoseria oczywiście opływowa, ze szkla.nych lammatów, 
supernowoczesna. z przodu wóz ma 6 reflektorów, w ciągu 
dnia zakrywanych automatycznie. Wnętrze robi również 
imponujące wrażenie. Na desce rozdzielczej umieszczono 
dziesiątki różnych guziczków, wyłączników, zegarów - ni· 
czym w samolocie. Kierownica jest sportowa, siedzenia zał 
wymodelowane, tzw. anatomiczne. „Skoda Super SpOJ"t", bo 
taką oficjalną nazwę ma ten wóz, rozwija szybkość do 180 
kilometrów na godzinę. samochód jest dwuosobowy. Jego 
wymiary to 4600 mm długości, 1~40 mm sz~rokości i 1120 mm 
wysokości. Waga ~ 898 kg. Zbiornik paliwa ma pojemnośó 
75 litrów. Ta nowa „Skoda" sportowa - to eksperyment. 
Nie wiadomo, czy w ogóle wejdzie do produkcji. ~eżeli tak, 
to oczywiście tylko w niewielkich seriach, podobnie Jak jej 
po,przedniczka - sportowa „Coupe 1100 GT", 

czechosłowackiej 

motoryzacii 
!Nowością, której produkcję jut rozpoczęto w oddziale I&• 

kładów „Skody" w Vrchlabi, jest nowy typ samochodu 
dostawczego t mikrobusu. To „Skoda 1203", czterotakt chło
dzony wodą. Produkowana Jest w kilku wersjach - Jako 
wóz dostawczy do 1 to.ny, jako mikrobus dla 8 osób, kom• 
binowany - jako karetka pogotowia, czy wreszcie samo• 
chód pogrzebowy, 

z innych czechosłowackich, motoryzacyjnych ciekawostek 
warto wymienić turystyczne przyczepy campingowe, które 
wyrabia za.kład „Karosy" w Horzicach. A właściwie.„ wyra· 
bial. Ostatnie modele przyczepy Racek (czyli po polsku 
Mewa) powróciły z doświadczalnej podróży, po przejecha• 
11iu 10 tys. km bez żadnej a.warii. Niestety, nie ma w Cze· 
chosłowacji na nie nabywców, mimo że produkcja I tak jest 
niewielka bo sięgająca 200 sztuk rocznie. W związku z tym 
podjęto decyzję zaprzestania jej wyrobu. Ale tylko na ro~ 
"1972. W zakładach „Kar05y" w Horzicach pracuje się juz 
bowiem nad nc>wym, ulepszonym, unowocześnionym mode• 
Iem Racka, (a chyba i znaoonie tańszym). Rozpoczęcie jego 
produkcji za.pow.lada się za dwa lata, w 1973 r. 

Na zakończenie tych motoryzacyjnych meldunków z Cze• 
choslawacJi warto przypomnieć, że obecnie jest tu za.reje· 
strowanych 835 tys. sa.mochodów osobowych (w tym w Cze
chach 685 tys.). A więc aktualnie 1 samochód przypada na 
15 obywateli CSRS. Oblicza się, że pod koniec bieżącej 5· 
latki 1 samochód pr<zypadać będzie na 10 obywateli. Nastąpi 
te> nie tylko dzięki stałemu wzrostowi wla•mej produkc:Ji 
(chociaż ok. 50 proc. przeznacza się na eksport), ale także 
dzięki zwiększającemu się importowi ze Związku Radzlec• 
kiego, Polski i NRD. 

Rozwój motoryzacji w CSRS wiąże się równiet z rozwojem 
sieci stacji obsługi. Ostatnio opracowano jut w tej sprawie 
szczegółowy projekt rządowy. Nie został on Jeszcze wpraw• 
dzie zatwierdzony, ale wiadomo już, że w obecnym planJe 
5-letnim przeznaczono by na ten cel ł,5 miliarda koron, 
z czego 3,8 miliarda koron na budowi: nowych l moderniza• 
cję dotychczasowych stacji obsługi samochodów osobowych. 

111 l I I I I I I I I I I li I I I I li I li I I I li I I llll li I I I li li I li I I li I I Ił 1111111111111111111111111111111 łll I li Ili li li I I I I li lllll li I li I I lllll llł I I li I li I li I li I Ili I I I li Ili llll I I lll I li I I I I li I I lllllllllllłlllllllłlllllłll Ili I I I I I I I I I I I I I I I li llll I I I I lllllłl I Na całym świecie obserwowany jest wzrost zachorowań H • I • d • • k na choroby nowotworowe. Jedną z częściej występujących IS Orla praw ZIWa JO postaci raka jest nowotwór krtani. Specjaliści twierdzą, że 

• • zyc1e Jadwiga K„ kierowniczka ka• 
wiarni „Teatralna", w ciągu 
poltora roku przekazała nieod• na wystąpienie tej postaci nowotworu najbardziej narażeni 

są mężczyźni w średnim l starszym wieku. Wpływa na to 
palenie tytoniu i kontakt z substancjami chemic,.,nymi, choć 
duże znaczenie ma bez.sprzecznie indywidualna podatność 
organizmu. 

w tego rodzaju przypadkach stosowane może być leczenie 
tzw. zachowawcze (radioterapia), jednak u nielicznej tylko 
grupy pacjentów. U znacznej większości zachodzi koniecz
ność leczenia operacyjnego. W związku z tym na ~ałym 
świecie pracuje się nad udoskonaleniem metod operacy3nych 
tak by przy pełnej radykalności zabiegu zachować maksy
mainie funkcjonalną sprawność krtani w zakresie mówie· 
nia, połykania i oddychania. Do tej pory stosowane zabiegi 
sprawiały, że pacjent oddycha bezpośrednio przez tchawicę 
wszytą w skórę szyi. W rezultacie do płuc dostaje się po
·wietrze nie ogrzane, nie oczysz.c1,one i nie nawilgocone, co 
stwarza niebezpieczeństwo powikłań płucnych. 

Ostatnio w Padwie zaczęto stosować nową metodę opera-
cyjną zaproponowaną przez prof, Serafiniego, Jej zasada 

N owoczesne metody 
walki z rakiem 

(INFORMACJA WLASNA) 

pcr!ega na uruchomieniu tchawicy i połączeniu jej z gardłem 
doln ym . Jej stosowanie stwarza jednak wiele trudności tech
nicznych i wymaga nadal udoskonalania, choć w zakresie 
połykania i mowienia całkowicie spełnia oczekiwania le
karzy . 

w tym kierunku idą także prace podjęte przez specjall• 
stów z Kliniki Otolaryngologicznej AM w Lodzi. Choć na 
rezultaty ostateczne trzeba jeszc'fe kilku miesięcy, wydaje 
się, że w świetle już uzyskanych wyników można będzie 
mówić o ?owodzeniu. Będzie to kolejny, poważny krok na
przód, jakiego medycyna dokonuje w dziedzinie walki z cho
robami nowotworowymi. Najważniejsze jednak w tej kwe
stii jest w dalszym ciągu maksymalnie wczesne uchwycenie 
zmian chorobowych. W przy•padku krtani ma to znaczenie 
podwójne - dotyczy niewielkiego narządu, w którym nie
duży naciek nowotworowy powoduje poważne zaburzenia 
funkcjonalne. Nie należy więc lekceważyć pierwszych obja-

, wów. Może to być chrypka nie ustępująca przy leczeniu 
zachowawczym lub ból gardła przy potykaniu. Badanie wy
konane przez specjalistę laryngologa może zaoszczędzić cho
remu bardzo wiele bólu i zmartwień. Na całkowite wyjaś
nienie przyozyn powstawania nowotworów wypadnie bowiem 
jeszcze chyba długo poczekać. Właśnie dla.tego wysllki 
lódzkicl). specjalistów mają tak duże znaczenie. 

(L. RUD.) 

L 
ódzkie ka.wiarnie -
podobnie jak cala ga
stronomia - przeży. 
wały <>kresy upadku, 
co w języku handlo
wym nazywa się nie
rentownością. W ro
ku 1966 - na mocy 

stasownych postanowień Mini
sterstwa Handlu, a w celu do
prowadzenia przedsiębiorstwa 
„Kawiarnie" do stanu opłacal
ności - częsć nierento.wnych 
kawiarni przekazano do prowa
dzenia ajentom. W tym czasie 
dyrektorem przedsiębiorstwa 
b y!a Genowefa La.za.rek. I wła
śn.ie pa.ni dyrektor rozpatrywa
ła podania kandydatów, k tórzy 
prag>nęll przejąć do prowadze• 
nia nierentowne kawiarnie. 

Jedną z pierwszych placówek, 
przekazamych do ajencyjnego 
prowacizenia był „Klub Studen• 
ta". Umowę podpisano w lu
tym 1966 r. z Marylą K. i Zo
fią W. pracownicami LZG 
„Kawiannie". Wk;rótce potem 
pani dyrektor wezwała do dy
rek;cji Zo:f.ię W. i zwrócila sit: 
do 11liej z prośbą o posta,ranie się 
o 10 dolarów w bonach PeKaO. 
Po kilku dniach Zofia W. do
starczyła owe 10 dolarów w bo
nach, ale pani dyrektor pienię
dzy jej za to nie zwróciła. Na
tomiast zwrócila uwagę, dlacze
go nie przekazała jej bonów w 
kopercie. 

w następnym miesiącu we
zwanie się powtórzyło. Rozmo
wa była krótka, a dotyczyła 
następnej„. porcji bonów. Tym 
razem Zofia W. przyniosła je 
w kopercie. W rozmowie z Ma
rylą K„ która w połowie' po
krywała wyda tkl · „ bonowe", Zo
fia W. doszła do wnioslłu, że 
panl dy.rektor żąda od nich 
stałego „haraczu" w postaci 
bomów dolarowych. I rzeczywi
ście tak było. 

W poozątku r()klU 1967 w cza
sie kdlejnej wtzyty „bonowej" 
u pani dyrelctor - Zofia W. u
znajmila jej. że kawiarnia niP 
daje zbyt dużych zysków I w 
związku z tym prosi o przy-

dzial innej kawiarni. W maju 
przekazano jej w ajencję „Da
nusię". w ,,Klubie" pozostala 
Maryla K„ którą pani dyrektor 
zob!i.g-0wała do comiesięcznego 
dostarczania sobie kwoty 1000 z! 
w bomach dolarowych. żądanie 
uzasadniła swoim„. ciężkim 
stanem materialnym i dobrymi 
zarobkami ajentów. Dodala tez, 
że nie oczekuje od Maryli K. 
żadnej laski, albowiem inni 
czekają na ajencje w „kolej· 
ce". Na takie dictum w oba• 
wie przed utratą pracy Mary
la K. od maja 1967 r. do wrze
snla 1968 r. wpłacila pani dY· 
rektor 170 dolarów w bonacJ:l., 

w maju pani dyrektOT rozstała 
się z funkcją, a przeciwko niej 
rozpoczęto się dochodzenie. U
jawnilo ono mnóstwo kapitał• 
nych szczegółów ze sposo·bu u
rzędowania pani dyrekto.r i jej 
wymagań wobec wielu ajentek 
różnych kawiarni. 

- „Mogłabyś pomyśleć o La
zarkowej" - powiedziała pani 
dyrektor do ajentki kawiarni 
„Marysien·ka", kiedy w ma~u 
1967 r. wwlerala nową umowę. 
Ajentka pomyślała i w dzień 
imienin przyniosła kwiaty La• 
zarkowej. Ta dala odczuć nie
subtelnej ajentce, że oczekuje 
czegoś więcej. Kobieta wyjęta 

płatnie Lazarkowej koniald1 
winiaki 1 słodycze o lącz.nej 
wartości 9.600 z!. Jadwiga K. 
nie dawała sobie rady z WY• 
maganiami pani dyrektor j 
zrzucała część kosztów na per~ 
sonel. Wynikły z tego powadlnt 
komplikacje.„ 

W tych dniach przyjmą o.ne 
formę ostatecznego rozwiąza•. 
nta, a będzie ntm proces są• 
dowy. Akt oskarżenia obejmu• 
je 6 osób z Genowefą Lazarell 
na czele. Z zawodu szwaczk14 
o wykształceniu średnim, mat• 
ka dwojga dorosłych dzleci1 
właścicielka pięciopokojo.wego 
domu, kawałka ziemi z zabu• 
dawaniami (w Tuszynie) ~ 

HARACZ ••• 
A 

co sl ę cl.ziało z ajent
ką „Da.nusl", Zofią 
W.? Także placila 
swój 10-dolarowy 
„haracz". Aha, za„ 
pomniałam dodać, że 
kiedy obyciw:ie ajent· 
ki prowadzily razem 

;,Klub Studenta", to przekaza
ły Genowefie Lazarek prezen· 
ty: palmę wartości 900 zł i ze
gar-budzik wartości 600 zl. 

Latem 1968 r. Maryla K. do
wiedziała się, że o kawiarnię 
„Klub studenta" czyni staranie 
,,Pu-chatek''. Lazarkowa po ... 
twierdzila te wiadomości, więc 
Maryla K. prosiła ją o przeka
zanie w ajencję innej kawiar
ni. Uzyskała zgodą wraz z tn
formacią, że pani 'dyrektor bę
dzie jej wspólnikiem (cichym), 
a przeto partycypować będzie 
w zyskach. Okręśllla ten udział 
na 3 tys. zł mieslęcznie. I tak 
też byto. Kawiarnia „Kaltna" 
prosperowała dobr1e i do 
kwietnia 1971 r. pani dyrektor 
zebrała 93 tys. zł . „udziału". 
Dlaczego tylko do k wietnia? Bo 

wówczas 1000 zł z torebki, po
łożyła na biurku i zakomuni
kowała, żeby solenizantka ku
piła sobie prezent san1a. Po
tem wszystko poszło utartym 
trybem: ajentka została zmu-
szona do systematyczmega 
wpłacania co miesiąc tysiąca 
złotych. 

- „Nie wszystko należy zjeś~ 
samemu" - powiedziała Lazar
k owa do ajentki kawiarni „ Po
PL!lai:na", kiedy uply·nęło kilka 
miesięcy od zawarcia umowy. 
I Wiesława P. wplacila ponad 
28 tys. „głodnej" pani dyrek
tor. Jeżeli opó~nia!a termin 
„wpłat". Laza.rkowa telefonowa
ła 1 wzywała do siebie.„ 

E 
rnesty.na P. - ajent
ka kawiarni „Maleń
ka" kupila Lazarko
wej kos.z delikateso
wy za 1000 zł, żeby 
po~itować „trudno
ści polronane przez 
panią dyrektor w 

drodze zawierania umowy". Po
tem dyrektor zażądała wrę~z 
JO dolarów w b o.nach, albo 1000 
zł miesięcznie. 

skarżona jest o to, f!!l od 
początku 1966 roku do ma-
ja 1971 r. jako dy.rektor 
LZG ,,Kawiarnie'', pelniąc 
funkcję związaną ze szczególną 
odpowiedzialnością oraz dzia!.a· 
jąc w pl'zestępstwie cląglym1 
żądała od podległy·ch sobie pra• 
CO'\\lnLków sta~eg-o ~1ręcz:am.ia• jej 
korzyści majątkowych, przy 
czym tak działając przyj ę!a od 
aj en tek ponad 181 tys. zł, 580 
dola·rów w bonach PeKaO oru 
Inne przedmioty - lącznej wa·r~ 
toścl okola 15 tys. zł. 

Ten sam a.I« oska.rżenia obet; 
muje pięć ajentek, a za.rzutlf 
dotyczą udzielamia korzyści ma• 
jątkowych G. Lazaxek. Na jed-. 
nej z nich ciąży doda~owo za
rzut żądania i p112y~mowanlll 
korzyści majątlmwych od pod• 
ległego pemanelu, W pr.ocesiej 
który roepooznie s1ę lł bm, 
przed !Sądem Woj. dla m. r,o,,; 
dzi, Ze?mawać będzie ponad 30 
świadków. 

Z. TARNOWSKA 
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Dziś rozpoczynają obrady • Łódzkie kanarki . CZY moźna? 
• • • • śpiewa;ą najładniej towarzyszyć 

dz1elmcowe komisie sprawozdawczo - wyborcze ZMS e Skrzydlate Miss 

D elegaci 50-tysięcznej łódzkiej orgąnlzacjt 
ZMS reprezentujący różne środowiska mlo
dz.ieży spotkają się w tym tygodniu na 
dzielnicowych konferencjach sprawozdawczo-

Wyborczych ZMS. Radzić będą nad dotychczaso
wymi osiągnięciami I brakami w pracach organi
zacji I zarządów dzielnicowych, uchwalą program 
działania na najbliższe lata do 1973 r. oraz wy
biorą nowe władze I delegatów na łódzką konfe
rencję sprawozdawczo-wyborczą, która odbędzie 
ąlę w połowie stycznia przyszJego roku. 

W dniu dzisiejszym - 14 bm. o godz. 9 - w 
sali Zakładowego Domu Kultury ZPB Im. F. 
Dzierżyńskiego rozpocznie swe obrady Konferen· 
cja Sprawozdawczo-Wyborcza ZMS Lódź·Górna. 
Również dtiś, o godz. 15, zbiorą się w 4 zespo
łach delegaci na konferencję widzewskiej organi
zacji ZMS. Plenarne obrady konferencji Widzewa 
rozpoczną się 15 grudnia o godz. 9 w Zakładach 

lm. Hanki Sawickiej. O godz. 9 w sali Politechni
ki Lódzkiej nastąpi otwarcie konferencji sprawo
zdawczo-wyborczej ZMS Lódź-Polesle. Natomiast 
17 grudnia w sali WUML o godz. 8.30 i 18 grudnia 
o godz. 10 w „Elcle" rozpoczną obrady konferen
cje dzielnicowe Sródmleścla i Bałut. 

Na wszystkich konferencjach wiele miejsca po
święci się pracy dzielnicowej organizacji ZMS z 
młOdzieżą pracującą, szkolną i studencką. Juz w 
cbwłll obecnej lepsza praca w działalności ide
owo-wych()wawczej znalazła swój wyraz w ofiar
nym wysiłku młodych lud71 na rzecz zakładu, 

szkoły, uczelni, dzielnicy J miasta. Najważniej· 

szym jednak zadaniem organizacji ZMS jest ak· 

~~~~w~~=~t~f!~z~eż;, p~~~~~:ja ~~~ja\~~~~~~~~ 
ml na VI Zjazd partii wykazała, że lódzcy ZMS· 
owcy interesują się wszystkim, C() dotyczy spraw 
polityki naszej partli, osiągnięć gospodarczycn 
l politycznych kraju. Dyskusja wykazała takze 
niedociągnięcia w codziennej pracy kól 1 wszy
stkich instancji ZMS. Sprawy te z pewnością 

znajdą swe odbicie na rozpoczynających się dziś 
dzielnicowych konferencjach organizacji. 

Np. problemy młodzieży uczącej się oraz koniecz
ność stworzen•a perspektyw zawodowych dla mło· 

dych ludzi w zakładzie. Te sprawy zamierzają przed
stawić m.in. na swojej konferencji delegaci poleskiej 
dzielnicy. Polesie po Sródmleśclu należy do naj
większej liczebnie organlzacj1, która w 468 kolach 
skupia 11.756 członków. Z tego okole 50 proc. sta
nowi mlodzież ucząca się. 

Jak stwierdza przewodniczący ZD ZMS-Polesie 
- Zbigniew Antoszewski, 95 delegatów na dzielni
cową konferencję reprezentować będzie interesy 
całej młodzieży zarówno uczącej się jak i pracu
jącej. Na podstawie dyskusji konferencja uchwa
li najbardziej prawidlowe kierunki pracy dzielni
cowej organizacji ZMS. 

Podobnie l w innych dzielnicach delegaci przyj
dą na obrady z Jednej strony z poważnym do
robkiem, z drugiej zaś z konkretnymi wnioskami 
zmierzającymi do jeszcze lepszej pracy z mlo· 
dzieżą. (j. kr.) 

pam Klary 
W odbytym ostatnio ogólno

polskim konkursie śplewu ka. 
narków w Poznaniu, wzięło 
udzlal 5 kolekcji hodowców łó· 
dzkich, Odniosły one wielki 
sukce.$. Pierwsze miejsce zaję
ły pia.kJ Zbigniewa Malinow
skiego osiągając 3łł punkty. 
Drugie miejsce kolekcja 
młodego hooowcy Stanisława 

Kuria. Na czwartym miejscu 
znalazła się kolekcja Kazimie
rza Polatowskiego. Lodzianie 
zajęli także 6 i 7 miejsce. War
to dodać, że ogółem zaprezen.. 
towano 48 kolekcji. 

w klasie kmarków koloro
wych prym wiodą hodowcy :i. 

Po.znania. z łódzkich ptaszków 
najla<iniejsze okazaly się ka
narki Zygmunta Dudka, które 
za•jęly czwarte mdeJsce. Na 5 
miejscu znalazły się ptaszk! 
Klary Pawłowskiej, jednej z 
dwóch hodowczyń kana1rków, 
które wystaWialy swoje kolek_ 
cje na ogólnopolskim konkur
sie. 

(kas) 
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«obietq lódzkie prote§tują •• ·• PO CO TEN 
EKSPERYMENT Matki, których dzieci uczęszczają do przedszkoli na Balu· 

tach i w Sródmieściu, mocno zaniepokojone są eksperymen_ 
ta.Iną formą opieki zdrowotJlej Z przedszkoli tych wycofano 
lekarzy, a nawet pielęgniarki ustalając, że całą oplekę zdro
w<>tną również profilaktyczną, przejmują pediatrzy rejono
wi. 

Przedstaw!clelka władz oświato
wych wypowiedziała się rów
nież krytycznie o eksperymen
cie. W dyskusji padło także 

wiele uwag za powróceniem do 

dawnej f.ormy opieki. Rada Ko
biet postanowiła więc wystąpić 
do Prezydium RN m. Lodzi, a 
także Mcnisterstwa Zdrowia i 
Krajowej Rady Kobiet z ·Postu. 
latami o zwiększenie dla nasze
go miasta etatów lekarskich l 
pielęgniarskich, co poZJwoliloby 
na lepsze zorganizowanie opieki 

Jak rozproszyć łódzkie 
, . 

c1emnosc1 • 

Poza tym, Lódź jest jednym z 
niewielu miast w kraju, gdzie 
odpowlednim automatem (stero_ 
wanie kaskadowe) w ciągu jed
nej minuty zapalają się w ca. 
lym mieśc!e światła. Zaloga Za
kładu Energetycznego Lódź -
Miast<> zajęła w skali kraju I 
mieJS>Ce we wspólz.awodn\,c
twie za l półrocze br. 

(j. kr.) 

zdrowotnej nad dT.!ećmi nle 
tyJ.ko w przedsiikolach .Szcze
pienia profilaktyczme orga.ndzo_ 
wane mają być z powrotem 
już na terenie przedszkoli. Na.. 
leżałoby jednak przyw.rócić 
w przedszkolach Bałut i Sród_ 
mieścia ta.\tże godziny lekarskie, 
a przede wszystkim pielęgniar
slcoe. 

Nie jest ta.jemnlcą, te wśród 
dmect w wieku przedszko1nym 
występuje wiele schorzeń mię
dzy innymi wady postawy, 
płaskostopie, wady w:oroku, reu. 
matyzm. Od p117.eclszkola też 

dzieci mają zbyt mało ruchu 1 
sportu. Nie doceniona. jest rów
nież sprawa sckla1nkl mleka \ 
soku warzyw.no-owocowe-go. Nie 
trzeba udowadniać, że tak 
zdrowe będz.le społeczeństwo 
jak zdrowo wychowamy dzie
ci. Dlatego opieka nad zdro
wiem dzlecl przed.<>1.kolmych po
wlnna być coraz. lep.sza, a. nte 
odwrotnie. (Kaa.) 

O 
ziennik t.ódzkl", dzle6 d()bry. Czy można państwu 
t()warzyszyć? - pytam parę stojącą przed wejściem 

'' 

do. Prezydium DRN-Sródmieście, Poniedzialek. Go-
dz.ma 9.30. 

ON - Józef Tokarczyk. Od 5 lat pracownik Lódzkiego 
Przcd~iębJ()rstwa Budownictwa Uprzemysl()wionego. Mieszka 
w l.odzi, w hotelu robo~niczym na ul. Krzyżowej 5. Ona -
jego żona, Zofia, Mieszka w Prócheńsku, pow. Opoczno. 

SPRAWA: zgoda na za.meldowanie w t.odzi. Moi rozmów
cy mają dwa domy, dwa gospodarstwa, jedną pensję i jed
np maleńkie dziecko. Do Prezydium DRN-Sródmieście przy. 
szli zlożyć kolejny wniosek, którego pozytywne załatwienie 

uczyni z nich wreszcie rnazinę. Wskazali w nim mieszka· 
nie brata. Dwa pokoje z kuchnią, 95 metrów kwadrato
wych, 6 osób. Czekają na spółdzielcze M-3 w pabianickich 
blokach. Chcą przeczekać razem. Tera.z przepisy są po na
szej stronie - mówią ml podc:ia.s mozolnej wspinaczki na 
In piętro. - Prac()wnicy budownictwa mają pierwszeństwo 
w zameld()wa.niu. Latem odrzuc()no nam pierwszą prośbę, 

bo wskazaliśmy lokal, który zgodnie z przepisami, był po
mieszczeniem gospodarczym. Kiedyś mieszkali w nim Ju
dzie, to fa.kt, ale przepisy mają widać większe od nieb wy
magania.„ Dziś, zoba.czymy, jak to będzie. 

WYDZIAL SPRAW WEWNĘTRZNYCH, REFERAT KON-
TROLI RUCHU LUDNOSCI. Długa kolejka cierpliwie ocze· 
kujących. PGDiedzialek - jedyny dzień, w którym człowiek 

c<>ś wystoi - powiedzą potem zgodnym chórem. Doświad
czyli widać na własnej skórze sens wywieszki Informują
cej, że w Prezydium „Przyjm()wanie interesantów odbywa 
się codziennie z wyjątkiem wtorków i sobót. Godziny przy
jęć: p()niedzialek od 8.15 do 16. Sroda, czwartek, piątek od 
8.15 do 11.15". 

Wchoozlmy bez k()!ejkA. To Ju:!; dzisiaj „drugie podejście" 
państwa Tokarczyków. Brakowało im jakiegoś podpisu na 
wniosku i znaczków skarb()Wych, po które nie oni jedni 
zbiegali na parter, powtórnie forsując strome schody. Są 

petentami doświa.dczonymJ, więc I tak uniknęli wielu klo
putów. Wiedzą na przykład, że podpisy i pieczątki na kil
ku.stronicowym wniosku wymagają p()twierdzeń w postaci 
oddzielnych zaświadczeń z tymi samymi pieczątkami i pod
pi.sami. MaJą więc zaświadczenie z miejsca pracy, a jak
że„. 

W pokoju stoimy jakieś 15 minut. Nikt n.am krzeseł nie 
wskuuje, d<> siadania nie zaprasza. Nie will.domo, czy krze
seł w P.rezydium maJo, ce;y też taki tu zwyczaj, by przed 
majestatem władzy stać mnąc cza.pkę w ręku... Sprawa 
„załatwia się" sprawnie, choć bez zbędnych słów uprzej-
mości. Karteczka. Proszę zgl<>Sić się za1 tydzień. w pokojll 
obok. Następny proszę. 

Zgl<>Simy się. My t~. 

Cl z kolejki traci\ tu 1w6J C'l.&9 pracy. Podobno kaida 
iaka wizyta pochla.nla ok. ł,5 godUlly. Myślę - czy wszyscy 
muszą tu być~ Wycbodzl\C czytam k()Jejną wywieszkę: „w 
zwłązku ze zwiększonym napływem zgłoszeń o zameldowa
nJa, Wydział Spraw Wewnętrznych powiadamia, że przyj
muje zgłoszenJa (bez Q()kumentów) w pok()jU nr 316 w go
dzina.eh urzędowania. Także tele10<0.M:znie na nr telefonu 
280-81 w. 899~ Zgłaszający się będą obrzymywall terlllin zło· 
żenia dokumentów w ciągu kilku dni oraz kolejność przy• 
Jęcia w danym <lnlu". 

Wracając dzwonię. Głos damski odpo.wlada - nie ten 
numer. Proszę dzwonić wewnętrzny 503. Dzwonię więc. Głos 
damski odpowiada: - telefOlllicznie zgłoszeń nie przyjmu
jemy. PrGszę się za.plsać na listę e>sobiście. W okJenku in• 
farmacji, w naszej poczekalnJ. Nie idę. Nle pójdę, Ale Ja 
nie muszę.„ 

I\VONA SLEDZ~SKA 

i 

I 
I 
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O ile w teorii zasada ta ma 
pewne plusy, gdyż zaklada, że 

nad zdrowiem dziecka czuwa 
jeden i ten sam lekarz, to 
je::l.nak życie wykazuje coś in_ 
nego. AbstrahUJąc już od tego, 
że lekarze zmieniają się bardzo 
często, istotnym kontrargumen
tem jest fakt, że w Lodzi nae 
ma rejonizacji przedszkoli I 
często d~ieci chodzą do przed_ 
szkola nie w dzielnicy którą za
m:estkują, ale w innej, naj
częściej w ·pobltżu zakład u pra. 
cy mat.ki. Poza tym pracująca 

zawod()WO matka ma zbyt malo 
c:iasu, aby chodzić z d:zJeclciem 
do lekarza nie tylko w przy
padku choroby, ale także na 
przeglądy profilaktyczne, szcze. 
pienia itp. Ta.ka jest opinia na
szych Czytelniczek, które dzwo
nią do reda.kej! względnie 0 '.sza 
w tej sprawie. 

Tym ważkim problemem zaJę. 
la się także Rada Kobiet m. 
Lodzi, zapraszając na swe po
siedzenie przedstawicieli Wy
dzialu Zdrowia i Kuratorium. 

Postuluje się, aby do 1973 r. 
zostaly spor.tąa.zone .s.z.czegolc>we 
konce{X!Je os..vletiema miasta, 
aby zwiększono na.kłady na J.n
u;estycje do ó m1n z!, a na mo_ 
ctei·n~zację do 15 mln zl rocznie. 
w01osk1 poza tym zobowiązują 

do zoilansowama wszy tk.ich 
postuiatow ludności wraz ze 
sponądzeniem konkretnych pla
nów ich realizacji w latach 
19'12-7ó w sprawie zaklada;«tia 
nowych punktów swlet1nych \V 

różnych dzielnicach miasta. 
Wiele także uwagi poświęca się 
przy tym potrzebie konsekwent
nej wymiany lamp żarowych 

na rtęciowe, &Zczególnie na tra
sach wylotowych, arteriach ko
munikacyJnych I w śródmieściu, 
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Recital akforów krakowskich 

w Klubie Dziennikarza 

„Kwiaty z czarnych dni" 
Dziś o godz. 19.30 w Klubie 

Dziennikarza przy ul. Piotrkow
sldej 96 odbędzie się recital 
aktorów krakowskich Teatru 
im. J, Słowackiego, Tadeusza 

. Malaka . i Zdzisława Zazuli 
(akompaniament: Irena Bla
choczkowal. Goście zaprezentu
ją program piosenek z lat 
1939-1945 pt. „Kwiaty z czar
nych dni". Bilety do nabycia 
u klerown!)ta klubu. 

DZIECI-

Komisja Gospodarki Komu-
nalnej i Komunikacji Prez. RN 
m. Lodzi wnioski te zaakcep
towała, a jednocześnie wysłu

chała wyjaśnień przeGstawicieli 
dyrekcji Zakla.du EnergetycZl!le
go Lódź - Miasto w sprawie 
poruszanej na poprzednim po
siedzeniu o zbyt dużej ilości 
nie palących się lamp. Okazuje 
się, że - a potwierd~il to tak
że k'.erownik Wydziału Gospo
darki Komunalnej i Mieszkanie. 
wej Prez. RN m. l.odzi - nie 
moi<na oceniać tylko na podsta
wie poboru źródła mocy elek
trycznej stanu oświetlenia mfa
sta. Bo wówczas obraz nie jest 
pełny. W l.odzi - stwierdzono 
to wczoraj aut()rytatywnie 
zaledwie ł-5 proc, zainstalo
wanych lamp nie świeci się. 

/. DZIENNIK ŁÓDZKI lll' 296 (7268) 

WAZNE TELEFONY 

Informacja teJefoniczrui. 
Straż Poż,arna. 08, 666·41, 

499·9U, 
Pogorowle Ratun·kowe 
Poi:otowie MO 

TEATRY 

os 
595.55 
257·77 

09 
01 

go 37, GdańSJkai 9a, Pl. WoJ.no
&cl ~. Obir, St~aJdiu 15. 

DYZURY SZPITALI 
r Klinik.a Poł.-Gin. AM - Ul. 

Curie-Sklooowsió.iej 15 - IU;.lel
mca Górna. 

U Klinika Poł.-Gin. AM - ul. 
Sterlinga 13 - z d:2J.e!.n.licy Sród
mieścle poraclmde •. K" ul. No
wot ki 60 I Kopciński.ego 32. 

Klinika WAM - ul. Forna1-
1kleJ 37 d:z.lel.nica Polesle 
o.raz z 4'1ll.el.nicy Sróclmieście. 
Poradn.ie „K" uil. Piiot.rJtowska 
107 i Pi<l'llrkowska 269. 

Szpit.a.I im. H. Wolf ul. 
Lagiewnlcka 34136 dzieL'lica 
Baluty, 

Szpital Im. H. Jordana - ul. 
Pl'Zyrodnlcza 719 dz.lelnica 
Widzew. 
Ch~r-ut'gia po?udin!e - Sxp1ta.! 

tm. Bru<l:zińslciego (Kosynierów 
Gdyńs·klch 61) 

Ch1rur11ia pótnnc Szpital 
tm. Brudzińskiego (Kosynierów 
Gdy.ńskich 61) 

Chirurgia u.ra7.nwa - Szpil.al 
lm. Brudz'.ńskiego (Kosynierów 
Gdyńs.k1ch 61) 

T.a.ryngoloi:?:a Szpll.111 l.m. 
Plrog0>wa (Wólczańska 195) 

Ok•J.LiJStyka S1.plt.a.l lJ:n. 
Jonschera (M!Uon()Wa 14) 

Chtrurgla l la rvn !!Ologia dzle-
cleca Tnstvtut Pedlabru 
(Sporna 36/50). 

Chiru rsz~a sw?..eko\~.ro-tw4'r1nwa 
- S7.PitaJ lm Barlicki.ego (KOP· 
clńskieen 22). 

Tn.k~Vkl"llnE!~A - Tnst'\-tuit Me• 
dyci"nY' Pracy (Ter-esy 8) 

NOCNA POMOC L~KĄKSR4 
Noena pomoc lekar~ka sta~Jl 

Poaotnwia Ratunkowego orlY 
Ul. Slen kiewlc79 137. tel. G66 · ~6 

Sylwester 
w Kłubte Dnennlkarza 



'ą suę ze swo!eh obowią1Jk6twi -----------------------------
w jak:m stopniu przestrzegają 
.zaleceń .zawartych w piśmie o
kólnym prezesa Rady Mini
strów. I jeśli zaJdzie potrzeba, 

Na afiszu Teatru Wielkiego 
nie omieszkamy ujawniać ewen_ w Te.aitmze W1elkllm gorąo<:T.- Kostyszyn (<l.ebiJut soenlcznn1 
tualrnych braków czy nledopa- ,_ „ La „_ l SUJZ.Uik'1 Alicja Pawlalr. J 

wa zabytków samej Lodzi sta. trzeń: albowiem sprawa ochro- .... o'-'<ie przygo,Ofll\·oaon """ nowe 
nowi rozdzlal odrębny. ny dóbr kultury r>or~dowe.1 to premLery. Tym ra;zem slow<> ].za.bella Kobus, Pilnkertoin -

Sprawa 
I tu mala dyg resja , a raczej sprawa nas wszys.tk'.ch. ,.gorącz.kOJWe" m<>•żna ro.z'Uffi.ieó Tad.eus'it Kopaoki i Henryk 

przypomn!eni<J o treści plsma MIECZYSLAW JAGO,,.L:EWSKI de>sło•wn<Le, bo i tu !ll"'YP8 da~a. J{łosi.ńs , ~a.te Pilnkerton 
okólnego nr 83 prezesa Rady .znać o sobiie. Ma.my je.dr).a,k Ewelina Kwaśniewska 1 Da.nu• 
Ministrów z dnia 31 lipca br., Na. zdjęciu: Pała.c w Kaleniu. nadizli.-e(ję, t.e w soibo·tE) 1 nie- ta Salsk,a. 
reguluj~cego sprawę zabezpie_ Foto: M. Pracuta ó:oielę, 18 i l9 bm., oibie obsa- Rewta V<"'i·aicLom<>~ci z TW -" 
czen'.a przed zniszczeniem, de- dy opery PtWCtru.ego ,Madama w tele~r.aifilcrJnY'lU sklrócte. Ko-

nie tylko 
wastacją lub uszkodzeniem 0 _ Bu<tter.fl.ey", będą w do.brej k>j1no będmlerny w nim oglą· 
biektów zabytkowych przekaza_ VIII Ł'd k" S !k • T I I !oPmie. dać - „Henryka VI na Io· 
nych w użytkowanie jednost- o z IO oo anta ea ra ne KLer.owni'k m.UJzy(liJny prz,ed- wach" w reiY'Serit K. DeJmka 
kom państwowym społecz- sta<WLenia. WIO'dzimierz Kamlr· (koni.e>c styczn·i.a.), „Czlowleka 
nym. ski (.stoola. w warsza.wsKieJ z La Manchy" (ma.rzec). „Gru-

Poleca ono użytkownikom o_ Nagroda ,,DŁ'' PWSM i we W)O.szech, W1Sp01- zińs.ką legendę" - „Etted l 

Kalenia 
biektów zabytkowych przepr<L p~a.ca z. Operą KróLeWSJką w Abesal<>m" Pa.liasZ>wiJlego· (.kwle. 
wadzanle regularnych reme>n- Bru1kJselii), z..amLe.rzał po·ozątlro- cień) ora.z wiz;no-wienie „Halki'' 
tów budowli , których są gosp<>- W plQtek, 11 bm. rozpoczyna- \\>'O zrealizować 'przedstaiwie11ie w nowej obsa.dZie i S<Ce'Il()i(ra-
darzaml I zabezpieczanie w pia- ją się "vIU Łódzkie Spotkania w sty.Jiu wito.skim, doszedl j-ed- fl1. Kon iec maja, to lll Lódz· 

P 
alac w Kaleniu (ko_ został przez PoW'iatowy Komttet ~:l~h i~Y"cn~o~;;~nt2~d::~ :.,~ ~~::~~~e, 5;: ~~~~~~~aJ>fe0rft~aU:!~ ~~~an~„ c.;:g;;,~;;cięd~fe ~~: ~~.jąSpnoatk~~a - B~~~;ee~ if~ii!ł 
Io Nowego Miasta) Sportu, Turystyki i Wypoczyn- pewnieniu samym obiektom atrów studenckich z caleJ Pol- ~~~~~ T·r~~~~0'j;:r1yik,a pr~y ~e ~~n':ia~1~~. ;a~!~r"o.i::a~~~~ 
pochodzi z ooczątku ku. tak że "' roku 1972 rozpo- wlaśclwego wykoi:-zystanla. u_ sld. W imprezie tej, w której zy>&oć pe.J.n.e wailo.ry brz.mle: k:a.res2l!U 1 BratY6J.a,wy, k.ilkll• 
XIX w'.eku. Wznie- czną s'.ę w nim prace remo-nto- ~~~~d'tęg~0 0~~';;'~i';,'<ln~: ~~;~~: teatry ubiegają się dla &wycb nLo<we belca.nta. Sta:ra.l się mi- di2lles,ięci-00,;-0.bo•wa gru1pa so.l!· 
siano go w stylu we z kredytów wojewódzkiego kwencje służbowe wobec uchy- spektakli o miano Najclekaw- mo \,() - jak mówi - być stów z Moskwy, a ta.k.te ba-le· 
pótnoklasycysty_ konserwatora zabytków, przy JaJac:vch sle on ,.,,.~,»niania 00

_ szego Przedstawienia Ro-ku l wiernyim Pu.cciniernu. Reżyser ty oper z Poznania 1 Wrocta-
cznym, z fragmen- czym również Powiatowy Ko_ wYższyc-h obowiazków. Wielką Nagrodę Roku, uczest- Ant<>n·i MaJa.k, który ma już wia. 
tam; o charakterze mitet wyłoży pewne sumy - WracaJąc do sprawy pałacu w nlczą m. in. Teatr Stu z Kra- za sobą diwi.e reailizacje Pucci- 18 srt:yoc.z;nia teactll' uczicl Jubl• 

got:l'."ckim. Uro-dę pałacu pod_ przede wszystkim na wykona· Kalen'u, raz je'7.cze 7~>ne<:Zd- kowa, Teatr Osmego Dnia z n iego („Cy,ganeria" i „To.sca"), leusz 5-IecLa. koncertem z. u.-
kresla jego Plfłlfżenie w rozle- nie prac instalacyjnych. mv. że jest to ostatni już w na- Poznanla, lubelski „Gong-2" l podkreślał w roi..mol\\'ie z. n11- dl'Ji.a.lem so-lilstów z L Lps.ka, 

~:rr?:~. b~t~~;;'gr:;i p~zażst~rroo~~;y: Zespó.! pata.cowo-ogrodowy w szym woj<>wfid?tW'" <'b'ekt 1a- łódzki Teatr „71". mi., it główny na.ci.sit położy! Dils·sełd1onfu., Tbilisi. Wil.lia, 
ca sadzawka I kana! wodny. Kaleniu jest już ostatnim oblek- bytkowy. który otrzyma! wla- Poza Wielką Nagr<>dą Roku, na na.dat1njiekdobreglno •tempa ~ C~uj i Brn.a. W ltpcu Teatr 

tem zabytkowym na tereni„ ściwe!(o użyt.kownika . Fakt ten przyznawane będą nagrody In- ryitimu e rum.era. e, o.per1l Wielki we:i.mi.e udizial w festi· 
Prz~z ja.kiś czas użytkowni- woj. lóctzkiego. który nie mia! kończy też ieden „+a:p W:elo- dywtdualne. Jedną z nich, w oraz. na a.ktOll'S'two. wa•IU muzycznym w F•nla.ndil 

kiem zabytku bylo PGR w Ka- dotychczas użytkownika I by! letn iej kampa;nli, jaką prowa_ wys<>kości 5 tys. zł, przeznacza- soeno·gr.afię -0pra.cowail Ma· („Tra,gedyja" - Twar.cl.ol\\·s.lue• 
leniu, które Jednak w roku 1969 o-puszczony. czy!'., że zasada d7.ił ,.D1lennik Lódzki" lansu- ną dla twórców, lub twórcy ria.n Stańc:oak, kierowm.lctwe> go i wie-cz.ór bauetów pc•Jiskdchl. 
zrezygnowało z niego, a to z wykorzystania obiektów tego jąc hasło: ,.Każdy ia.byt<'k ma przedstawienia związanego naj- ch·Oru spraJWu.je Włodzimier?: w pa.żdzLerniku zaś g.o&clć bę• 
powodu złego stanu od lat nie typu na cele społec?.ne, czy tu_ swego użytkownika". Obecnie ścl8lej z problemami wspólczP- PospLech. Oto o'bsa•aa. głównych d·zle w Dlis.s-elid.odce („Halka'" 
remontowanego gmachu. rystyczne, 7.ostala Już w pełni zwracać .będ~iemv uwage na to, snoścl, ufundowała nasza re- pairtLi: Ma.da.ma. Buotterfley - „T.ragedYlJ>a" i „Cosi f3lll tutte"), 

W tym roku pałac przejęty zrealizowana, przy czym spra- jak ow\ uh"i'kown!cy wyw!ązu- dakcja, Halillla Roon.an<>wska i Janlna kat. 

~'''''''''''''''''''''''''~''''~'''''''''''''~''''''''''''''''''''~~~ ..... ,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,~~''''~''''''''''''''''~'''"''~''''''~''''~'''''''''''''''''''~~,,~,,,,,,~,~''''''''''""' 
U KOGO ZGAŚNIE ŚWIATŁO r-~~~~~~~~-tK OCIOŁ co ES~KA (1.5 

1. W dniu 15. Xll. br. w godz. od 6.30 do 11.00. 
ulice: Jaracza od Piotrkowskiej do Wschodniej, 

Więckowskiego str. nieparzysta od Piotrkow
skiej do nr 9, Piotrkowska str. nieparzysta 
od Więckowskiego do nr 25, Piotrkowska 
str. parzysta od nr 28 do 42, Huta Jagod
nica, Nowe Złotno, Stare Złotno, Złotno, 
Jagodnica, Grabienlec, Cieplarniana, Rąbleń
ska, Zasieczna, Zwiadowcza, Radiowa, Arty
lerzystów, Leonów, w Srebrnej - Armil 
Czerwonej, 22 Lipca od Kościelnej w kler. 
Brusa, Kościelna i Warzywnicza. 

2. W dniach od 20 do 23 xu. br. w godz. J. w. 
ulice: Balonowa, Hokejowa, Srutowa, Smulska, Zo· 

flówka I przylegle: 
3. W dniach od 21 do 28. Xll. br. w godz. J. w. 
ulice: Stalowa, Admiralska, Astrów, Korzenna, 

Irysowa, Inflancka od Marysińskiej do La-
giewnicklej, Czysta, Rolnicza, Narcyzowa, 
Bluszczowa, Zolędzlowa, Konwaliowa, De
czyńskiego od Warszawskiej do Konwalio
wej, Zagłoby, Cementowa, Warszawska str. 
nieparzysta od Laglewnick!ej do Stalowej. 

ł. W dniach od 27 do 30. XII. br. w godz. J. w. 
ulice: Smulska, Zofiówka, Huta ,Jagodnica, Nowe 

Złotno. Stare Złotno, Złotno, Jagodnica, 
Cieplarniana, Grabienlec, Rąbleńska, Pod
jazdowa, Napoleońska, Zasleczna, zwiadow
cza, Artylerzystów, Traktorowa od Rąbień

OGŁOSZENIA 
DROBNE 

) z gwa.ra,ncją m 
d am. KS<a.werów 

I. UJ żytnia 4 

sprze-
kl Lodzi. 

4456 g 

A 

PRZYCHODNIA Skórno- d 
WeneroJogiczna m. Lo

TLAS śwl.aita - sprze-
am. Tel. 2'52-99 

UTRO - ja.sne ba·ra.ny 
i.lnie sprzeda1m. Cena 
.wo. Olsztyńska. 1111 m. 60 

dzi, ul. Za.kątn.a 44, p. 17 F 
przyjmuje całą dobę p 
(<>prócz n.lecL21iel). ud.z.te.la 2 
pora.cl. w mokreJ>ie cho
rów wie-nery<ezm ych I Leczy s 
be;opt.a,tn.ie 8803 k n 

PRZED AM su,Imlę ślub-
ą - bi.a.la ko.ronk.a , Jm· 
()ti NRD (tY'ł powló-
7.}'&ty) or a.z ka.pe1usz, 

1. &6()..18 4498 g 

,SYR-ENĘ 104" \\"J"looo-

SPOLDZIELNIA Lekarzy P 
Sp-eeja.Jtstów „Z<:tr-0owie", 0 

Al. Ko&c imszki lllr 67 le- te 
oz.y I c.peruje ŻY'litkl 
ko-ńczyn dolnych, wyko
nuoe zaibiegi ginekolo.gi- \ 
cz:ne. leczy w za,kresi.e T 
chorób kob,ecych , pri..e
prowa.cl.za badania hLsto- K 
pat-o-logiczne 1 cytologicz

"7a.ną w PKO sprzedam. 

ne. Bli.ż:sze informacje 
tel. ~4-87 8802 k 

DOMEĘ. jedno>ro<l.zinny -
sprzeda.m. Lódź Górna , 
Kwietni-O!Wa 22 4463 g 

el. &20-45 402.3 g 

O REPETYCJE - ma.te-
mat;•ka. DyplomB'Ilci PL. 
D<>llński, 85.2-00 

ANGIELSKI korepetycje 
tel. 484-17, K!u,pis 

MATEMATYKA, flz.yka 
skiej do Lubinowej, Leonów, w Srebrnej - DOM ko.mfortOV.'Y (od 
22 Lipca, Armil Czerwonej, Kościelna 1 Wa- 3Cl-5il łóżek). ta•ra.sy. mo-
rzywnicza. żli'wość pro•wad7..en ia kn-

- kcrepet„'Cje Ma.gi.ster 
BU.r}"SZ, tel. ~7-35 

S. W dniu 28. xn. br. w g-odz. J, w. chn.t, centrum WLsly -
ullce: Pszczyńska, Chmurna, Zaspowa, Czorsztyń- "'Y'n•a·Jmę instytU-cj!. Pi

ska, Tele!o-nlczna od Czors;i:tyńsklej do Wo- .semme o!-erty: Bi•uro 0-
dospadowe,j i Wodospadowa. ~os.zień, Katowlce .. 3451" 

MATEMATYKA, fizyka 
m i::r Niepokoj.czyicki tel. 
53340 2720 g 

·===·===·===·===·===·===·===·===·===· p 
.„ „ d 

01\>IOC docli od/7,ą,ca d·O 
W"uletniego crz;lecka po· 

ln l V l KO W S u -B SKR V P C J H I\\ ~ 

Ili ENCYKLOPEDłA FłZYKI I\\ 

r:r.ebna. 10 Lutego 7a 
m. l1 4566 g 

POl\IOC domowa doc ho-
dopo.slych 

'

.,, Tom I - Ili PWN zł 720. 1·11 

4.300 haseł, 3.500 ilustracji 

1

•11 PRZEDPŁATA ZŁ 240 ,.,, 
Szczegółowe informacje w księgarniach 

m •. DOMU KSĄŻKI". ffi 
I====: I====: I====: I===: I====: I==: I====: I=====: I====: I 

w 
NIEZBĘDNY 

GOSPODARSTWIE DOMOWYM 
DO PRANIA 

· P O L L E N A" 
" 

PROSZEK 

C'«az bogatszy asortyment tkanin .1 odzlety z włókien 
sztucznych I syntetycznych stworzył konieczność przygooo
wania odPoWiedn.ich prep<.iratów do prainia tych wyrobów. 
Przemysł chemii gospodarczej, chcąc zaspokoić potrz.eby 

społeczeństwa w tym zakresie, dostarcza ooroczn•ie na ry
nek nowe preparaty coraz doskon~lsze, wydajniejsze I bar
dziej przystosowane do prania nowoczesnej odzieży. Rl>!Oi
borskle Zakłady Chemii G<:>spodarcze} przygotowały deter
gentowy proszek do prania „POLLENA". 
Właśnie dz.lęki zastosowi.'fllu nowoczesnych urządzeń 

1 technołog!J produkc)J osiągnięto unikalne walory proszku. 
Gotowy produkt ma PoBtać drobniutkich kuleczek, we
wnątrz pustych, dz.lęltl czemu zwiększ.a się powierzchnia 
styku z wodą, a to właśnie gwarantuje Idealną rozpusz
czalność zarówno w cieplej li.ik l zimnej wodzie. 

Proszek „POLLENA" jest więc bardzo dogodny w uży
ciu, a poza tym ma przyjemny choć Intensywny zapach. 
Proszek jest bardzo wydajny, w czasie prania tworzy ob-
fitą pianę, a kąpiel piorąc;,. ma barwę mleczną. Proszek 
„POLLENA" jest szczególnie polecany do prania tkanin 
z włókien syntetycznych 1 sztucznych Poza tym preparat 
ten stooujemy do prania bielizny lnianej I bawełnianej. 
Rozpoczynając próinle należy przede wszystkim posegrego

wać bieliznę według rodzaju włók.na. ·barwy I stanu zabru
dzenia. Czynność ta ma duże znaczenie praktyczne, ponieważ 
w zależności od rodzaju włókna i barwy dozujemy proszek. 
Proszek do prani& „POLLENA", tak jak wszystkie prepara
ty chemiczne znajdujące się w sprzedaży, był poddany 
specjalnym badaniom użytkowym. Na podstówle wyników 
tych badań określono jakle Ilości pros~u należy stosować 
do prania PQ6Z<'Zególnych rodzajów tkanin. Tylko utrzyma_ 
nie podanych na opi.:kowanlu proporcji zagwarantuje peł
ny efekt prania. Trzeba doda~. Iż prosiek „POLLENA" sto
sujemy zarówno do prania ręcznego jak 1 do prania w pral
kach mechanicznych. 

d.zaica do po-
trz.ebna. 2:-elwero\\'lcza 66. 
Zgloszen"a: środy, sob o-
ty, niedaaele, po ęo<iz. 16 

PŁ Wydiz. Włókienniczy 
uniev..„a,żn~a za.gubioną 
legiit. stu.den.oką nr 2;;;!/i 
Ja.nusza. Ci.es-i-elskiego 

UNIEW AżNIAM zaigu-
.bioną Piecz.ą•tk.ę treści: 
,.Zb i.gin:l.eiw Giedtrojć-Ju-
ra1ha Leka.rz me<l;'CY'nY. 
Lód~. UJ!. Wici 64/30 ... 2725 
m. Lódź" 4&21; g 

ZGINĘLY 2 su.czkl -
!runcl.e,l,ki ezarne, iedna 
podo.bno bląka.la si ę na 
Dolach. Proszę o ·wi a-
domo~ć tel. 374~2JO. Na-
gpo'Cia. '584 g 

UWAGA po.sta.ct.am.e , .Fla -
tów 125 P" i „,,S}„ren 
10411

• RegUJlowrune z. wnę-

rza po.ja.i.du przeslo.ny 
wlotu p 01wLe-trza (ża.lu-
zrje) rol'J})rowadza R:oe-
m·ieśl1niicza SpótcLz!.oeLn ia 
za.oip.atrzenia i Z.bytu 
.. Z~Od·a'' Po.znań . ul. 
Woźna 10. Wyisylka z.a 
p()bra.niem pocztowym. 

NOWOCZESNY krój da.m-
ski. dziecięcy opa.nąiei;:·z 

'>7.Y'bko wyna.lamklem Me-
ch1ińsk!ch. NaM'TOt 32 

NAJWIĘCEJ o<fert po.i:: i a.-
da Pn,,,,.·atne B'.u.r0 Ma-
t r:v1rnom '. a.l ne „SYRENKA". 
w a.rs ww1a .. Elekto.ra J.n a 11. 
Tnf~•!"'ll1.aicje Hl zJ. 7nf:'!.C7.-

ka.mil. 8704 k 

SUKNIE ś\u,bne wy·p~ży-· 
cl'!a•m. P iotrkow1ska. .lR-
Wa.l.cza·k l818 g 

PANA, który ud·z:!elil mi 
PO'!ll•OCY w tra•mwa,ju li-
nii 19 (,przy W!.c:lok) dnia 

st;i.'Cz:ni.a 1970 r. pro.szę 

o sko.n-t.akto•"·a.n!-e. J"an 
Ko1uy•ton.\-c:;.ki. TC1karzew-
kiego 55 m. 12 

GARAż przenośny (obok 
Tea>tru Pov.~wchnego) 
od..stą.pię. Tel. ~0-03 

DWÓCH l!nżynierow po-
szu•kJuje samodiZ>i.elnego 
miesi..kanla. 

PRZETARGI 
Pabianickie Miejskie Przedsli:biorstwo l\letalowo 
Drzewne Przemysłu Terenowego w Pabianicach, 
ul. Nowotki 7/9, ogłasza przetarg nieograniczony 
na sprzedaż następujących środków transporto
wych: · l. Samochód „Star", typ A-21, nr rej. 
FA 5293. rok budowy 1958, przebieg od początku 
eksploatacji 289.159 km, nr podwozia 13263, nr 
silnika 71974, ładowność 4.000 kg, zużycie 80 proc. 
Cena wywoławcza 22.860 li. 2. Przeczepa typ D-3, 
nr rej. FA 5006, rok budowy 1950, przebieg od 
początl<u eksploatacji 70.184 km, nr podwozia 
131, ładowność 3.000 kg, zużycie 80 proc. Cena 
wywoławcza 4.600 zl. 3. Przyczepa typ D-3, nr rej. 
FA 5170, rok budowy 1956, przebieg od początku 
eksploatacji 85.682 km, nr podwozia 546, ładow
ność 3.000 kg, zużycie 60 proc. Cena wywo!aw
cza 4 600 z!. Przetarg odbędzie się zgodnie z za
rządzeniem ministra komunikacji (MP nr 43 z 
dnia 1. X. 1969 r .) w świetlicy przedslębiorstwa 
w dn.iu 28 grudnia 1971 roku o godz. 10, Do prze
targu mogą przystąpić przeds:ębiorstwa państwo
we i osoby prywatne po uprzednim wpłaceniu 
wadium w wysokości 10 proc. ceny wywoławczej 
na konto 911-o-137 w NBP O/Pabianice, lub do 
kasy przedsiębiorstwa najpóźniej w dniu przetar
gu. OferenCj przystępujący do przeta.rgu winni 
przedłożyć pozytywną merytoryczną opinię w!as
ciwego Wydzialu Komunikacji Prezydium Rady Na
rodowej, co do zasadności posiadania nabywanego 
pojazdu oraz pisemne oświadc.zenie, że nabywany 
pojazd będzie wykorzystany do zaspokojenia 
własnych potrzeb w posiadanym gospodarstwie 
lub zakładzie. Informacji ud.ziela dział głównego 
mechanika, tel. 39-35. Pojazdy " można oglądać co
dziennie w godzinach od 10 do 14 na terenie za
kładu w Pabianicach przy ul. Kilińskiego 37/39. 
Przedsiębiorstwo zastrzega sobie prawo odstąpie
nia ocl przetargu bez podania przyczyn. 8931-k 

Wytwórnia Filmów Fabularnych w ŁodzL przy ul. 
Ląkowej nr 29 Przedsiębiorstwo Państwowe, ogła
sza przetarg na wykonanie dla potrzeb filmu 
„Czarne chmury" w terminie do dnia 25, III. 72 r. 
2 szt. karet, 1 szt. wozu dwukołowego (arba), 3 
szt. wozów cłhopskich wg dokumentacji znajdu
jącej się w wydziale inscenizacji do wglądu dla 
oferentów codziennie od godz. 10 do godz, 15 w 
pokoju nr 341 na IU piętrze. W przetargu mogą 
brać udział przedsiębiorstwa państwowe, uspo
łecznione i prywatne. oferty w zalakowanych ·ko
pertach z napisem ,Rekwizyty dla filmu „Czarne 
chmury" odpowiadające warunkom 1Jlcreślonym 
w przepisach rozporządzenia z dnia 20. III. 69 r. 
(D. U. 9, poz. 65) należy składać w skrzynce 
ofertowej pod wyżej wymienionym adresem do dnia 
27 XII. br. Otwarcie ofert nastąpi w dniu 27.XII. 
1971 r. o godz. 10 w lokalu Inscenizacji WFF. 
Wytwórnia zastrzega sobie prawo swobodnego 
wyboru oferenta jak również prawo uznania, 
że przetaqi; nie dal wyniku. 8898-k 

"'"'~~''''''~''''''''''"""""~~ ~ KOMUNIKAT ~ 
~ PREZYDIUM ~ 
~ DZIELNICOWEJ RADY NARODOWEJ ~ 
~ LÓDŹ - GÓRNA, ~ 
~ Wydział Budownictwa; Urbanistyki ~ 
~ i Architektury ~ 
~ podaje ~ 
~ do wiadomości, że zgodnie z art. 22 ~ 
~ ustawy z dnia 31. I. 1961 r. o planowaniu ~ 
~ przestrzennym (Dziennik Ustaw nr 7, poz. ~ 
~ 47) zostanie wyłożony do publicznego ~ 
~ wglądu w dniach 14. XII. - 31. XII. br. ~ 
~ włącznie projekt szozegó!owego planu za- ~ 
~ gospqdarowania przes.trzennego budownic· ~ 
~ twa jednorodzinnego na terenach polożo- ~ 
~ nych pomiędzy ul. ul.: Rudzką, Municy- ~ 
~ palną, Starorudzką, Przestrzenną, Ha1kl, ~ 
~ i Scaleniową. ~ 
~ Powyższy plan znajduje się do wglądu ~ 
~ w Wydziale Bud,ownictwa, Urbanistyk! i Ar- ~ 
~ chltektury Prez. DRN Lódt - Górna, Al. ~ 

~ Politechniki 32/36, pokój nr 77 w dniach: ~ 
~ poniedziałki w godz. 8.15 do 16.15, środy, ~ 

~ czwartki i piątki w godz. 8.15 do 11. ~ 

~ Zainteresowane Jednostki gospodarki uspo- ~ 
~ lecznionej, organizacje sp<>leczne l. zawo- ~ 
~ dowe oraz osoby prawne I fizyczne mogą ~ 
~ w okresie wyłożenia projektu planu skla- ~ 
~ dać uwagi i wnioski na piśmie do Wy- ~ 
~ działu Budownictwa, Urbanistyki i Archi- ~ 
~ tektury Prezydium Dzielnicowej Rady Na- ~ 

~ rodowej Łódź - Górna. ~ 

~ Kierownik wydziału ~ 

~ . in~. arch. EDMUND BORO!li'SKI ~ 
~ architekt dzielnicowy ~ 

PRACOWNICY POSZUKIWANI 
MGR INŻYNIEROW .budownictwa lądowego o WY• 
sokich kwalifikacjach zawodowych na stanowis• 
ka w zarządzie przedsiębiorstwa i wykonawstwie, 
kierownika działu zatrudnienia kadr i szkolenia 
z praktyką "" budownictwie przemysłowym za
trudni natychmiast Przedsiębiorstwo Budowy Za
kładów Chemicznych „Chemobudowa" - Lódt, ul. 
Aleksandrowska 67. Kandydaci o wysokich kwa
lifikacjach zawodowych mogą uzyskać uposaże· 
nie specjalne. Osobiste zgłoszenia kandydatów 
przyjmuje dział zatrudnienia, kadr i szkolenia, co
dziennie w godz. 7 - 15. 8773-k 

PRZĄDKI I pomagacz.kt na pól etatu - praca w 
3 zmianach - zatrudni zaraz ZPB Im. J, Mar
chlewskiego „Poltex" w Lodzi. Zgloszenia przyj• 
muje dział kadr i szkolenia zawodowego w Lo
dzi, ul. ogrodowa 17. 8776-k 

8 TKACZY kortowych zatrudni Spółdzielnia Pracy 
Przemysłu Artystyczneg<> „Rękodzieło Artystycz
ne" w Łodzi, ul. Gdańska 108. Kandydatów prosi-
my o zgłaszanie się w dziale kadr, Lódź, ul. 
Gdańska 108 w godz. 7 - 15. 8556-k 

, 
PREMIOWY 
KONKURS 

SWIĄTECZNY 
organ zujq 

MHD ART. CHEMICZNYMI 
GOSPODARSTWA 
DOMOWEGO 

wraz z WOJEW. PRZEDS. 
HANDLOWYM „A RG E D", 

Kamy Klient dokonujący zakupu na 
sumę ponad 150 zł mow wziąć udzial 
w lorowaniu 10 nagród po 300 z.l 

każda. 

Sprzedaż premiową prowadzą sklepy 
przy ul. ul.: Piotrkowskiej 85 i 157, 
Armil Czerwonej 66, M. Fornalskiej 
57, Pabianickiej 222, Lutomierskiej 
2/4, Rzgowskiej 20 oraz Domy Handlo
we - „MAGDA" - Piotrkowska 3013_2, 
„JAGNA" - · Lai,owa ~5, „DĄBROW-

KA" - Dąbrowskiego 50. 
WARUNKIEM UDZIALU W KON
KURSIE JEST NADESLANIE PARA· 
GONU wraz z WYPELNIONYM KU. 
PONEM na ADRES WPH „ARGED" 
w LODZI, ul. ARTYLERYJSKA A3/5 

DZIAL HANDLOWY w TERMINIE 
do DNIA 20 STYCZNIA 1972 ROKU. 

Konkurs trwać będzie 

DO 15 STYCZNIA 1972 ROKU. 
Zaopatrzenie zapewnia 
WPH „A RG E D" 

Zapraszamy 
do udziału w konkursie 
- PREMIE CZEKAJĄ. 

KUPON PREMIOWY 

Naizwisko i imię 

.. . 
Adres 

Ofeorty „4695" 
' 

~ ~ . . . . . . ' ~ 
~·~~._,;911_~.-~ r •'"'°'"Od'!-.,~ Prasa, Ptolrko"ska 96 ~~'-'-"'-"'-'-'-'-~~~"'-'-'-'-'-'-'-'''-'-"-'-""-'-""~'"'-"-'-'~· :}, 
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~ ~ 
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D>ZIENNI.K t.ODZKI nr 296 (7268) :i 
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TKACKIE KONFRONTACJE 
WTOREK1 1' GRUDNI.( 

PROGRAM I 

10.00 Wiad. 10.05 „Najdalsza 
droga" - odc. 10.25 ze świata 
opery. 10.50 Dla twego dziecka 

W Muzeum Hlstorii Wlóklen
nlctwa otwarto wczoraj kolejną 
wystawę z cyklu pn. „Konfron
tacje". Tym razem jest to re
trospektywna ekspozycja tkanin 
4 Wa!'s•zawskLch arty.stek: pJa t~'
crek: Jo0la111ty Ow,d?..k;iej, ZQf"l 
Butrymowicz, Agnieszki Rusz. 
czyńskiej - Szafrańskiej i K.ry. 
sty·ny We>jtyna-Dre>uet, pa
rających się tkactwem artysty_ 
c:z.nym od wielu lat i mających 
za sobą licme nagrody i wy_ 
różnienia na przeglądach i wy
stawa.eh krajowych l zagranicz.
nych. 

Jolanta Owidzka tka we wszy
stJ<ich technikach krosna pozio_ 
m ·!!lg'<> i pionowego, po.s.zu,ku.
jąc ciągle nowy'Ch surowców 1 
nowych rozwiązań techn icznych. 
Z 14 prezentowanych w mu
zeum prac nasze sz.czególne za„ 
interesowanie wzbudzily rusza
jące, się „K~adraty" o kolo-ry
styce w stylu „pop" - nlezwy _ 

Czy jedyni w Polsce 
2yc!a i pra.widłoweg-0 funkcjo_ 

-nowania bez telefo.1u nie wy_ 
obraża sobie już od lat nawet 
llad>mniejS'La> ~nst:r1~ucja„ choćby 
Uliyt11C"waina w Ko.ziej Wó:ce'. 

' Bez własnego telefonu egzystu. 
je dziś w Lodzi a może i w 
Pe>lsce, tylko jedna pe>ważna 
'pla.cówka. Poradnia tarczycC>Wa 
przy ul. Sterlinga. Sze>kuje to 
niepomiernie pa.cjentów utrud

:nia pracę poradni. Nie prze
szkadza jedynie ludziom. któ
rzy są władni to załatwić. 
Widać nie chorują na tarczy

cę l nie muszą przemierzać ca. 
lego miasta, aby po długiej i 
męczącej podróZy dowiedzieć 
s'.ę fego, co by mogli ustalić 
za pome>cą telefonu w jedną 
czy dwie minuty. (h) 

kle żywe, barwne, nieco szoku
jące, które PQWstały P<> poby
cie a.rtystki w Stanach Zjedno
czonych, 

Zofia Butrymowicz twe>rzy 
głównie gobellny. Jej ke>mpozy
cje wyróżniają się de>jrzalością 
warsztatu, pre>stotą formy, a 
także znaikomltą t-0nacją kolory_ 
stycmą. Na obecnej wystawie 
zwróciliśmy szczególną uwagę 
na „Płonące słońce", grające 
mnogością odcieni czerwdeni, o
ranżu, brązu. 

Agnieszka Ruszczyńska-Sza-
frańska jest artystką wszech_ 
stronną. Upra\\'ia ma.!a.rstwe>. gra 
fikę I tkactwo, z tym, że coraz 
bardziej jej zaintereso•wania 
przechylają się w stronę tkac
twa. W jej pracowni powstają 
gobe!Lny o bardzo cie•kawych, 
nieregularnych kształtach, czę

sto przestrzenne. Wylrnnuje je 
z sizalu, lnu 1 sure>wców sztu
cznych, a jej ulubiona gama 
barw to brąz, beż i biel. Naj
bardziej charakterystyczne dla 
stylu tej artystki są pokazane 
na obecnej wystawie „Dzwe>ny". 
Duże zainteresowanie obec. 

nych na wernisażu wzbudziła 
praca Krystyny Wojtyna-Drouet 
nazwana „Las o wschodzie słoń
ca" - wspaniała, no\VOC'Zesna 
w stylu tkanina, wykonana z 
niezwykłym wprost wyczuciem 
f<>~my i naitwra•lmY'Ch waJorów 
sur<>wca. Warto przy okazji 
nadmienić, że aut<>rka tej pra_ 
cy pierws.za zerwała z zasadą 
rtnwiązywaJT1la k<>mpozycji tkac. 
k'.ej w ramach prost<>kąta c~y 
kwadratu i nawet w gobelinach 
figuralnych potrafiła wyjść p<>
za obowiązujące kanony, wyty
czając tym .samym nowy kie
runek. 

Obecna wstawa w Muzeum 
Historii Włókiennictwa czynna 
będzie de> k-0ńca stycznia 1972 
roku. I., H. 

aud, u.oo Dla klasy III 
liceum „Pióro Zoila". 11.30 De
dykujemy II zmianie. 11.44 
Skrzynka poszukiwania rodzin. 
PCK. 11.49 Rodzice a dziecko. 
12.05 Południowe wyd. mag. „Z 
kraju i ze świata". 12.25 Mel. 
I rytmy. 12.45 Rolniczy kwa
drans. 13.00 Utwory Dworzaka I 
Liszta. 13.20 1200 sekund z zesp. 
Wł. Nahornego. 13.40 Więcej, 
lepiej, taniej. 14.00 Siadami 
Kolberga. 14.20 Utwory kompo
zytorów baroku. 15.00 Wiad. 
15.05 Godzina dla dziewcząt I 
chłopców. 16.00 Wiad. 16.05 Opi
nie ludzi partii. 16.15 Spiewa A. 
Mróz. 16.30 Popołudnie ' mło
dością. 18.00 Wiad. 18.05 Pól na 
pól - aud. Studia Rytm. 18.50 
Muzyka I aktualności. 19.15 Dla 
dom u i dla ciebie. 19.30 Kon
cert. 20.00 Dziennik. 20.30 Muzy
ka ludowa. 20.45 Kconika spor
towa. 21.00 Przegląd wyd. 21.20 
Teatr PR „Pavoncello" - słuch. 
22.20 Sylwetka kompozytora -

111t11111111111111111111111li11111111 

Budownictwo zakładowe 

Mieszkanie 
dla siebie 

Jak wiadomo, większość za
kładów pracy i instytucji dy
sponuje niemalymi sumami z 
funduszu zaJtlad<>wege> przezna
cze>nymi na budownictw<>. Nje 
tyLko na oplaicen:e ozęści wkla_ 
dów czl-0nkowskich do spół
dzielni mieszkaniowych, ale 
także i na wmiesienie de>mów 
dla swoich pracowników, służ
bowych mieszkań przez zakład 
administrowanych. 

W bież. pięciolatce zostan!e 
w Lodzi wybu,dowanych 144 tys. 
izb. Będzie to wymagalo niema-
ło wysilku ze stre>ny przedsię

Kamil Saint • Saens. 23.00 
II wyd. dziennika. 23.10 Prze
glądy i poglądy, 23.20 Gra ze
spól J, Miliana. 23.40 Wieczor
ne spotkanie z Zespołem „Skal
dowie". 24.00 W!ad. 0.05 Kalen
darz radiowy. 0.10 Koncert ży
czeń. 

PROGRAM ll 

9.30 Wlad. 9.35 z życia zw. 
Radz. 9.55 Na estradach na
szych przyjaciół. 10.25 Pisarz i 
książl<a - aud. 10.55 Utwory 
kompozytorów NRD. 12.05 Po
łudniowe wyd. mag. z kraju 
l ze świata. 12.25 J. F. Rameau: 
V Koncert. 12.40 (L) Komun!-

. katy. 12.45 (L) Rep. !iterarucl. 
13.05 (L) „z fonoteki meloma
na". 13.40 „Bar świat" - fragm. 
14.00 Wiad. 14.05 Spotkanie z 
Ork. PR. H.45 „Blękitna Szta
feta". 15.00 Kompozytor tygod
nia - Sergiusz Rachmani·now. 
15.35 Muz. wspomnienia z Ita
lii. 16.00 Wiad. 16.05 żołnierski 
konc. życzeń. 16.45 (L) Aktual
ności łódzkie. 17.00 (L) Grają 
ork. radia NRD. 17.25 (L) „Dwie 
strony medalu" - mag. 17.55 
Utwory kompozytorów polskich. 
18.20 Widnokrąg. 19.00 Echa 
dnia. 19.15 Lekcja jęz. ang, 
19.~o Mag. lit.-muzyczny zatyt. 
,.Muzy bialowieskie". 21.10 Gra 
Ork. z Wenezueli Diogenes Rl
vas. 21.30 Rep, literacki M. Ku
bicy „Ręka" . 21.50 10 min. z 
Orkiestrą Tony Hatcha. 22.00 z 
kraju I ze świata. 22.30 Wlad. 
sportowe. 22.33 Rep. Red. Spo
lecznej. 22.48 „Tenggen - syn 
Czarnego Wilka" - fragm. pow. 
23.08 Chwila wspomnień. 23.l;J 
Rep. z konc. Kola Warszaw
skiego, Związku Kompoz. Pol
skich. 23.50 Wiad. 

PRO~RAM m 
12.05 Południowe wydanie 

! Czvfelnlcy,,DL 
mo odhudotuę ~ft(([ 

biorstw budowlanych. By ilość 
tę zwiększyć, b<> potrzeby te
go wymagają, postaatowiono 
wznieść dodatkowo ponad 3 tys. 
i-zb w ramach budownictwa za
kładowego, korzystając nie tyl
ko z nakładów poszczególnych 
Instytucji, ale również z ich 
brygad budowlano _ remonto-

mag. z kraju 1 ze świata. 12.30 
Za _kierownicą. 13.00 Na kielec
kiej antenie. 15.00 Bronię czło
wieka - gaw. 15.10 Album mu
zyki uniwersalnej. 15.30 Ekspre
sem przez świat. 15.35 Pośrod
ku areny. 15.50 M. Ravel -
koncert. 16.15 Piosenki z gita
rą. 16.30 Gitara na pierwszy 
plan. 16.45 Nasz rok 71. 17.00 
Ekspresem przez świat. 17.05 
Quodlibet. 17.30 „Chudy I Inni" 
- odc. 17.40 Leksykon piosenek 
zimowych. 18.20 Analizy. 18.30 
Ekspresem przez świat. 18.35 
Mój magnetofon - aud. 19.00 
A. Grin ,.Opowiadanla niesamo
wite". 19.15 Spiewa Mahalia 
Jackson. 19.30 Piosenki bez slów. 
19.45 Polityka dla wszystkich. 
20.00 Nowe, nowsze i najnow
sze. 20.40 Kostium osobowości 
- gaw. 20.50 Dzieła i twórcy, 
21.30 Kalambury w piosence. 
21.40 Na poboczu wielkiej poli
tyki. 21.50 Opera tygodnia. 22.00 
Fakty dnia. 22.08 Gwiazda sied
miu wieczorów. 22.15 „Lalka" 
B. Prusa. 22.51 Fats Domino 
powrócll. 23.00 Młodzi poeci 
polscy: Beata Szymańska (2). 
23.05 MuzyI,ta nocą. 23.50 Na 
dobranoc śpiewa Ornalla Vano• 
ni. 214.00 W~a<:\. 

W sobotę I wczoraj w sekre. 
U.riacie naszej redakcji na fun
d\lsz odbudowy Zamku Królew. 
skiego w Warszawje wpłacili: 
Koło PTT-K nr 73 przy ZPDz. 

„Iwona'' (Sienkiewicza 65) 
160 zł; Szkoła Podstawowa nr 
138 (Franciszka 53) - 1.373 zł; 
Szkoła Podstawowa nr 32 
(Kopcińskiego 54) - 1050 zł, a 
ponadto w Spółdzielni „Zbie. 
racz" oddano makulaturę war
tości 900 zł; uczniowie i Komi
tet Rodzicielski Szkoły Podsta
wowej nr 154 (Fabrye'Ula 4) -
600 zl zamiast kwiatów dla nau. 
czycieli z okazji Dnia Nauczy-

Komitetu Frontu Jedności Naro
du - Wawrzyńca Warycha I 
sekretarza Terenpwej Grupy 
Partyjnej - Romana Martyna • 
Okręgu Wyborczego nr 13, Ba
łuty, blok nr 17. Z ich inicjaty
wy aktyw społeczny oraz komi
tety domowe dokonały w okre
sie od 20 listopada zbiórl<i plt>
nlędzy wśród mieszkańców 57 

wych. Inaczej mówiąo - wybu
duje się 3 tys. izb tzw. systemem 
gospodarczym, nie obciążając 

mocy przedsiębi<>rstw bud<>wla
nych. 
De>kumentację bloków wyke>na 

„Miastoprojekt" poza planem. 
Jak nas poinformowano w Za
rządllie Inwestycji Miej&k'.ch -
Instytucji koordynującej prace 
związane z. tym zamierzeniem, 
(zbierającej z.lecenia od zakła
dów, występującej o lokallza
cję domów itp.) - przygotowu
je się pre>jekty ua 1500 izb do 
rozpoczęcia w przyszłym roku. 
Jako, :l:p zaklady pracy n!e dy
sponują odpow'.~dniml Slilaml 
umożliwiającymi budowanie 
wieżowców, planuje się budowc: 
domów 5-kondygnacyjnych. ma-

ciela. , , 

domów. Zbiórka przyniosła 

1 
9.488 zł, które Wpłacono za na
szym pośrednictwem na Fun
dusz Odbudowy Zamku Królew
skiego w Warszawie. Aktywiś
ci teręnowl serdecznie dziękują 
mieszkańcom za ich obywatr.1-
ską postawę, a jednocześmP 
wzywają do naśladnwnlctwa 
dalsze komitety blokowe. 

Na specjalne wyroźnlenie' za
sługuje akcja podjęta przez 
przewodniczącego Terene>wego (jp) todą tradycyjną. CAP) 
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Czysta robota - powiedział - wy• 
jątkowo sprytna. Nie dałoby się dowieść 
niczego przed sądem, To ni~możliwe„. 
Prawie niemożliwe. Tak, proszę panów! 
Jeżeli to morderstwo, można je naz.wać 
morderstwem wyjątkowo dobrze obmyś
lonym. Strzykawka podrzucona na daw· 
nę !lliejsce. Ofia.ra zażywała truciznę, 
którą się posłużono. Ile tu możliwości 
przypadku lub omyłki! Aa! Morderca 
ma głowę na karku! Jest w tym logicz
na. myśl, przewidywanie, talent! 

Przez dobrą chwilę Herkules Pokot 
s.iędział zamyślony. Później wyprootowal 
się nagle, 

- A przecież jedno zbija mnie z t.ro• 
pu - podjął. 

-co? 
- Kradzdeź st~y.!cawkil. 
- Ktoś ją za.brał - powlediz.iał żywo 

doktoi: Gera.rd, 
- Właśnie! Zabrał I z~ócił. 
-Taki · 
- DZiiWllle„, Bardzo dziwne - bąknął 

detektyw. - · Inaczej wszystko pasowa· 
loby świetnie jedno do drugiego. 
Pułkgwnik Carbury. popatrzał nd nie 

bez zdziwienia. 
-;- I po? _Jak,. wygląpa pań~ka _faCQOWjl · 

opinia? Ozy w rrę wchodzi morderstwo? 
- Momencik! - Herkules Poirot uniósł 

ręk'ę, ....:.. Tś.k daleko il.ie Za.sz\iśmy dotąd. 
Trzeba wziąć pod uwagę jeszcze jedną 
oko1icznośc?. 

- Jaką? Zapoznaliśmy pana ze wszyst• 
k!mi okolicznościami. 

Przełożył: TADEUSZ JAN DEHNEI; 

- Nie! Jest coś, o czym panowie do
wiedzą się ode mnie. Od Herkulesa Poi
rot! - Z uśmiechem pnebiegł spojrze-: 
niem dwie zdumione twarze. - Zabaw· 
ne, co? Panowie zrelacjonowali mi całą 
sprawę, a ja mogę dorzucić zeznanie, o 
którym panom nie wiadomo. A było to 
tak. Pewnego wieczora, w hotelu „Salo
mon" podszedłem do okna, źeby spraw
dzić, czy jest zamknięte i„. 

- Zamknięte? - zdziwił się Carbury, 
- Może otwarte. 

- Zamknięte! - powtórzył stanowczo 
mały Belg. ,;_ Naturalnie było otwarte, 
więc postanowiłem je zamknąć, ale na 
moment przystanąłem z ręką na ryglu. 
Wtedy dobiegł mnie głos, przyjemny 
niski głos, drżący nutą silnego zdenerwo· 
wania. Pomyślałem, że ten głos poznał. 
bym z pewnością, gdybym go drugi raz 
usłyszał. I co głos powiedział? Złowiłem 
uchem słowa: „Rozumiesz przecież, źe ją 
trzeba zabić". - Poirot zrobił efektowną 
pauzę, nim zaczął mówić dalej. - Rzecz 
zrozumiała, że nie skojarzyłem wówczas 
podsłuchanego zdania z prawdziwym 
morderstwem. Myślałem, że wypowie
dział je jakiś pisarz, lub autor scenariu
. sza filmowego. Ale dziś jestem tego 
mniej pewien, lub raczej jestem pewien, 
że się myliłem wtedy. 
Nastąpiła kolejna efektowna pauza. 
- Proszę panów! - podjął He.rkules 

'Poirot. - Twierdzę według najlepszej 
wiary, że przytoczone przez mnie słowa 
wypowiedział młody człowiek, którego 

później widziałem I słyszałem w liallu 
hotelu „Salomon''. Ten młody człowiek, 
jak mnie poinformowała służba, nazywa 
się Raymon.4 Boynto!lo - -

ROZDZIAŁ xn 

- Raymond Boynton! - zawołał Fran
cuz. 
· - Uważa pan to za nieprawdopodobne 
!Z psychologicznego punktu widzenia 
zapytał spokojnie Poirot. 

- Nie. Tego bym nie powiedział. Je
stem zdziwiony, zaskoczony. Przyznaję. 
Wie pan dlaczego? Ponieważ Raymond 
Boynton narzuca się jako podejrzany. 
Pułkownik Carbury westchnął tak, jak 

gdyby chciał powiedzieć: Ach, cl psycho
logowie z piekła rodem! 

- Sęk w tym - odezwał się - jak z 
oałej historii wybrniemy? 

Gerard wzruszył ramionami, 

- Nie mam pojęcia, jak pan wybrnie 
- powiedział. - Trudno będzie z pew-
nością o niezbity dowód. Moźe pan wie. 
dzieć, że to było morderstwo, lecz mieć 
kłopoty z przekonaniem sądu. 

- Aha! - obruszył się Carbury. -
Podejrzewamy, że to było morderstwo. 
I co? Mamy siedzieć z założonymi ręka
mi! Wcale mi się to nie podoba; - za
wołał i dorzucił swoją dawną formułkę. 

- Ja jestem człowiek schludny. 

- Wiem. Rozumiem! podchwycił 
detektyw. - Chciałby pan całą rzecz u
porządkować, dowiedzieć się dokładnie, 

co I jak zaszło, A pan, panie doktorze? 
Powiedział pan, zapewne słusznie, że 

trudno będzie o niezbity dowód. Ale czy 
pańskim zdaniem należy tak zostawić 
sprawę? 

- Pani Boynton - odparł niepewnie 
Francuz - była u schyłku życia, a w 
każdym razie mogła umrzeć wkrótce, ~ 
tydzień„. miesiąc„. rok. 

- Więc pańskim zdaniem, naleźy tak 
zostawić sprawę?, · · 

(37) (Dalszy ciąg nastąpJ) 
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TELEWIZJA 
PROGRAM I 
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9.0o JęzY'k prus•ki dila. kla.s I 
lic. W>llia.m Srek.spk 
Makbet (W). 9.~5 Języ!k pe>lskl 
dla klLaos V-VI - „o miejsce 
'\\1Śród luclizi" - „KJ:uc.z" (L). 
10.50 Jęz:rik P<>·1ski dla Jclas II 
lic. - Sta.nislaw Wy1spiań&ld. -
, . .Ne>e !iJstJOpad>O<Wa." (W), 11.30 
„Clenie" fH.m fa1b. prod. 
USA, Q0•2JW, od lat 16 (W). 12.45 
P.rzY\9l)ooob1enie re>! ntcze (Kra
ków). 13.<i-5 Przyspos<>bienie rol
nLcw (Kraków). li.i.2.0 Pe>llitech
n i!ka TV - Ma.tema.tyka rok I 

Pocho·d!n a. ftLnkicj i cz. I 
(,z W1r<>C'łruwli a•). 15.55 PoU.itechnl
ka TV - Ma·tema.tyika - ro.!c l 
- Pochodne funkcj< cz. II (z 
Wro-c1a.wiia•). 16.30 Dzi.eTunilk (W). 
16 40 Zimia. nad roomem (,ze 
Szo:oeciina). 17.10 Wiadomości 
dJnla (!L). 17.30 TV Ekran Mlo-

dych lW)·; lUO t>o.brmoo (W5; 
19.30 Dzienni.Je (W). 2-0.Cl5 „Cie• 
nie" - film fab. prod. USA1 
dozw. e>d lao\ 16 (W). 21.W Ko.n• 
ta.kity (W). 21.50 Spiewa S.erglo 
Encitiilgo proogira.m ro;r;ryw
ke>wy (W). 22.30 Dziennlik (W). 
212.50 Poiliio\echn1Jkla TV - Mat-e• 
ma.tyika (·PO•W!t. z Wl'()Cłaiwu). 
213.25 . PolutecltlniJka TV - Ma• 
temaityika (t>orwt. -z W~laW'la.l. 

PROGRAM U 
ll7 .oo Swla.t w ka.merz.e na• 

szyich repooterów: 1. KaJT1ac1a 
pe> podstk'u, 2. PoJ.a.cy nad Bo
s!<>r-em (Turtja). 17.4S Opto
elekt>ron:!Jka - z cyik:lu - Zz.a. 
kulis elektmn'llki. 18 . .15 Spotka
nia Wa.rnza;w1sJd.e - OTV War
s2lawa na ek:rainle. 18.45 En 
fra.nca,is (8) A repetycja. 
Lekcja jęz. franc. 19.2.0 D<>bra
no-c (W). 19.30 Dziennik (W). 
20.00 TV a.tla.s .świata: W lcral
ni.e placzący>ch drzew. 20.35 Od 
renesa1nSl\l de> .romantyzmu. 
Koncerit JTllUJZYlkll po~iej. 21.10 
2A ge>di7Amy. 21.20. RUJSs.kLj jazy k 
pe> TV (li') powt. lekcji języka 
ro.s. 211.llO SlO<Wnliczek d·o KWO. 
22.00 Klno Wersji Orygi·naln~ 
- „Marion" - fhlm. .frafl'lC. 

Po długich i clętkich cierpieniach zmarł, prizeżywszy lat 50 
mój najukochańszy l\ląż 

S. t P. 

EDWARD SASIN 
mgr praw; były pracownik RSW „PRASA" f i.DZIENNIKA 

LODZKIEGO". 
Człowiek wielkiego serca, który ukochał biednych, llie-

szczęśliwych i skrzywdzonych. 
Pogrzeb odbędzie się 15 grudnia 1971 roku o godz. 12 

z kaplicy cmentarnej na Mani, Msza św. odbędzie się 
o godz. 11.30, o czym zawiadamia pogrążona w głębokim 
żalu 

W dniu 11 grudnia 1971 ro
ku zmarła w wieku lat 6ł 

S.tP. 

HELENA 
WNUKOWICZ 

Pogrzeb odbędzie się 15 
grudnia br. o godz, 14 z koś

cioła na Retkinl. Pozostają w 
głębokim smutku I żalu 

MĄZ, SYNOWIE, SYNOWE 
i WNUKOWIE 

W dniu u grudnia 1971 ro
ku zmarł po cięż.kich cierpie
niach w wieku lat 72 

S. tP. 

STANISŁAW 

GORNIAK 
Pogrzeb odbędzie się dnia 

15 grudnia 1971 roku o godz. 
H z kapllcy cmentarza na 
Mani, o czym zawiadamiają 
pogrążeni w glębokbn talu 

ZONA, CORK.I, SYN, 
SYNOWA, ZIĘCIOWIE 

i WNUCZKI 

Dola 9 grudnia 1971 roku 
zglnął śmierc!Ą tragiczną, 
przetywszy lat ł6 

S. tP• 

ROMAN 
WITKOWSKI 

-wyprowadzenie drortch nam 
zwłok odbędme się 15 grud
nia br.' o godz. 11.30 z kapli
cy cmenta.rza na Zarzewie, o 
czym powiadamiają w głębO
kim smutku 

ZONA, CORKI, ZIĘC 
i POZOSTALA RODZINA 

W dniu 10 grudnia 1971 ro
ku zmarł nagle, przeżywszy 
lat 40, na.sz najukochanszy 
Mąż i Ojciec 

S.tP. 

MIECZYSŁAW 
MIKO.SIŃSKI 

Pogneb odbędzie się dnia 
H grudnia 1971 roku o godz. 
15.30 z kaplicy cmentarza na 
Mani, o czym powiadamia 
pogrążona w głębokim żalu 

ZON A Z SYN AMI 
i RODZINĄ 

Dnia 10 grudnia 1971 roku 
po bardzo krótkiej chorobie 
zmarł, przeżywszy lat 7tJ, nasz 
kochany Ojciec i Iniad'ZiuA 

S. tP• 

ANTONI 
KOŁODZIEJCZYK 

Pogrzeb odbędzie się 14 
grudnia br o godz. 15 z ka
plicy cmen'tarza przy ul. Kur
czaki. Msza św. za spokój Je
go duszy odprawiona zostanie 
25 grudnia br. o godz. 8 ra
no w kościele Przemienienia· 
Pańskiego przy ul. Rzgow
skiej. Przyjaciół i Znajomych 
zawiadamiają pogrążeni w 
głębOk·im smutku 

SYNOWIE, SYNOWE, 
WNUKI 

ł POZOSTALA RODZINA 

ZONA 

W dniu 11 grudnia 1971 ro
ku zmarła, przeżywszy lat 82, 
najukochańsza Matka i Sio
stra. 

S.tP. 

WŁADYSŁAWA 
KREMPLEWICZ 

z domu FOLTA 
Pogrzeb odbędzie się 15 

grudnia br. o godz. 14.30 z ka
cloła św. Anny na cmenta
rzu Zarzew, o ~ym zawiada
miają pogrążeni w głębokim 
żalu 

CORKA, BRACIA 
I POZOSTALA RODZINA 

Koledze ROMANOWI SIMIE, 
przewodniczącemu Rady Pow. 
Spółdzielni Pracy Usług Wie
lobranżowych w Lodzi z po
wodu zgonu 

MATKI 

wyrazy serdecznego 
czucia składają: 

ws pół· 

ZARZĄD, RADA SPOL-
DZUilLNl, RADA ZA• 
KLADOWA oraz KOLE· 

ŻANKl l KOLEDZY 

W dniu 13 grudnia 1971 roku 
zmarła nasza ukocha.na Matka 
i Babcia 

1.tP. 

ADAMINA JESKE 
• domu SĘCZKOWSKA 

Pogrub OdbędJJ!e slę dt)i• 
15 grudnia 1971 roku o godz. 
H.30 z kaplicy cmentarza na 
Mani 

SYN, SYNOWA. 
i WNUCZKI 

Dnia IZ grudnia 1971 roku 
z:.marł w Wieku 75 lat 

S.t P, 

JOZEF NIEWIARA 
emeryt Elektrowni l.ódzklej, 

Pogrzeb odbędzie 1141 dnia 
15 grudnia 1971 roku o godz. 
Ił z kaplicy cmentarza kato
lickiego przy ul. Ogrodowej, 
o czym zawiadamia pogrążona 
w głębokim talu I smutku 

NAJBLIŻSZA RODZINA 

Dnia 12 grudnia 1971 roku 
zmarł po długich i ciężkich 
cierpieniach, przeżywszy lat 
69 

S.tP. 

LEON ·sROżA 
długoletni kierownik szkoły 

w Swędowie. 
Były tolnierz Armii Ochotni
czej J, Hallera, żołnierz AK, 

więzień Treblinki. 
Pogrzeb odbędzie się dnia 

15 grudnia 1971 roku o godz • 
13 na cmentarzu w Szczawi
nie (dojazd do stacji Swę
dów) o czym ~awiadamlają 
pogrążeni w głębokim smut
ku 

ZONA, SYNOWIE, SYNO
WA, WNUCZKI 

I RODZINA 
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